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KALENDARZYK
Dziś jest środa, 7 gru­

dnia — Ambrożego.
Jutro czwartek, 8 gru­

dnia — Niepokalane Poczę­
cie N.M.P.

Pojutrze piątek, 9 gru­
dnia — Piotra, Wiesława, 
Leokadii.

POGODA
Dziś będzie słonecznie, wie­

czorem możliwe opady śniegu, 
temperatura ok. 15 stopni, wiatry 
południowo-zachodnie, 15 mil na 
godzinę. W nocy opady śniegu, 
temperatura około 22 stopni.

Jutro także opady śniegu, tem­
peratura 15 stopni.

Wschód 7:04, zachód 4:20.
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OSTRY ATAK AMB. YOUNGA W O.N.Z.
Waleczni Górale, 

Skazani Na Śmierć 
Bung Kam, Tajlandia (UPI) — 

60,000 górali laotańskich z plemie­
nia Meo i 40,000 z innych plemion, 
którzy tworzyli waleczną “tajną 
armię” dowodzoną w latach wojny 
indochińskiej przez CIA, toczy do 
dziś desperacką i skazaną na prze­
graną walkę z komunistycznymi 
formacjami Laosu i Wietnamu.

Los tych walecznych jest prze­
sądzony: cierpią na brak żywno­
ści, medykamentów i amunicji, w 
przywództwie ich doszło do rozła­
mu. Tysiące już poległo, inni błą­
kają się w dżunglii i wegetują w 
jaskiniach, cierpiąc głód.

Przeciwko niedobitkom, zdezor- 
ganizawanym i zgnębionym, czer­
woni używają nowoczesnej broni, 
z helikopterami amerykańskiej 
konstrukcji włącznie, i nie cofają 
się przed zastosowaniem gazów 
trujących. Wziętych do niewoli 
mężczyzn powyżej 12 roku życia 
likwidują bezlitośnie w egzeku­
cjach. Tę beznadziejną, trwającą 
już dwa lata wojnę, t. zw. “wolny 
świat” traktuje z bezduszną obo­
jętnością, którą wykorzystują ko­
muniści laotańscy i wietnamscy 
zabiegając bezczelnie o pomoc 
amerykańską w powojennej odbu­
dowie ich krajów.

Na Sowiety 
i Kubę

Za Podsycanie 
Konfliktów w Afryce

ONZ. (UPI) — Stały przedstawi­
ciel Stanów Zjednoczonych w ONZ, 
Andrew Young wystąpił wczoraj z 
ostrą krytyką ZSRR i Kuby, oskar­
żając komunistyczne państwa o przy­
czynianie się do “szerzenia śmierci 
i zniszczenia” w Afryce. Występując 
przed tzw. Komitetem Politycznym 
Ogólnego Zgromadzenia NZ, Young 
dodał ponadto, że zagadnienie praw 
człowieka “nie może być rozpatrywa­
ne oddzielnie” od negocjacji o ogra­
niczeniu wyścigu zbrojeń.

Komentarze Younga niewątpliwie 
zostaną krytycznie przyjęte przez So­
wiety i Kubę. Moskwa uważa bowiem, 
że prawa człowieka stanowią kwe­
stię wewnętrzną, do której innym nie 
wolno się mieszać, natomiast Kuba 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Wojenny 
Szantaż

Sowietów

Osobny Traktat Izrael-Egipt
Katastrofa 
Samolotu 

Wywiadowczego
Limassol (UPI) — Samolot wy­

wiadowczy lotnictwa amerykańskie­
go U-2, zaraz po starcie z brytyjskiej 
bazy Akrotiri na Cyprze, uległ kata­
strofie, spadając przeorał kilka bu­
dynków w rejonie lotniska i eksplodo­
wał.

Rzecznik RAF’u powiedział, że w 
katastrofie tej zginął pilot samolotu 
oraz pięć osób zatrudnionych w znisz­
czonych budynkach. Sześć innych 
osób zostało rannych.

Dziennikarzy do bazy nie dopusz­
czono, ale naoczni świadkowie stwier­
dzili, że jeszcze w dwie godziny po ka­
tastrofie i eksplozji widać było pło­
mienie ognia i słupy dymu. Wiadomo 
też, że zniszczony został budynek, w 
którym mieściła się centrala łączno­
ściowa, co sprawiło, że większość linii 
telefonicznych uległa zerwaniu.

Dowództwo bazy stwierdziło je­
dnak, że wieża kontrolna lotniska nie 
została uszkodzona.

Ambasada amerykańska w Nikozji 
nie podała nazwiska poległego lotni­
ka, zachowując zasadę, że najpierw 
o tym tragicznym wydarzeniu powin­
na być powiadomiona rodzina.

Samoloty U-2 rozpoczęły loty zaraz 
po arabsko-izraelskiej wojnie paź­
dziernikowej w 1973 roku i oficjalnie 
zostały uznane za czynnik kontrolują­
cy przestrzeganie porozumienia o roz­
dzieleniu wojsk w Pustyni Synajskiej.

Brytyjska baza Akrotiri znajduje 
się w odległości 20 mil na zachód od 
Limassol, głównego portu cypryj­
skiego na południu wysny. Utworzona 
została na mocy porozumienia z 1960 
roku o przyznaniu Cyprowi przez 
Wielką Brytanię niepodległości. Do 
tego czasu Cypr był brytyjską kolonią 
koronną.

Lance Zatrzymał 
Paszport 

Dyplomatyczny
Washington. (UPI) — Rzecznik pra­

sowy Białego Domu potwierdził wia­
domość, iż b. dyrektor budżetu Bert 
Lance zatrzymał swój paszport dyplo­
matyczny po złożeniu rezygnacji z 
urzędu w gabinecie federalnym.

Jody Powell dodał, iż jest bardzo 
możliwe, że Lance uda się w przy­
szłości za granicę z misją rządową, 
aczkolwiek obecnie nie istnieją żad­
ne plany skorzystania przez rząd z 
usług Lance’a w tym względzie.

Paszport dyplomatyczny w znacz­
nej mierze ułatwia podróżowanie za 
granicę z uwagi na pewne, dodat­
kowe przywileje, jakie przysługują 
dyplomatom, m.i. nie przechodzi się 
przez kontrolę celną na granicach.

Poza osobistościami rządowymi, 
około 300 osób w kraju posiada ta­
kie paszporty, w tym większość sta­
nowią emerytowani ambasadorzy, bę­
dący szczególnie często powoływani 
do specjalnych poruczeń za granicą.

Lance złożył rezygnację ze stanowi­
ska w gabinecie w wyniku skandalu 
bankowego. Zarzucano mu nieetyczne 
praktyki w bankowości przed obję­
ciem funkcji w Washingtonie. Jest 
on nadal obiektem dochodzenia fede­
ralnej ławy przysięgłych, natomiast 
Securities and Exchange Commission 
podobno zamierza pozbawić Lance’a 
prawa dalszej pracy zawodowej w 
bankowości.

Lance mógł zatrzymać swój pasz­
port dzięki interwencji Białego Domu 
w tej sprawie, podają źródła.

Sprawa Historii
Tokio. (UPI) — 36 rocznica japoń­

skiego ataku na Pearl Harbor zosta­
ła w Japonii niemal całkowicie prze­
milczana. Dla większości Japończy­
ków, z ogólnej liczby 110 milionów, 
urodzonych już po tym ataku, jest 
to sprawa Historii i jedno z wyda­
rzeń wojennych.

W Wypadku 
Oporu 
Niezłomnych
Hussein Pośredniczy 
w Konflikcie 
Państw Arabskich 
Londyn (UPI) — Izraelski premier 

Menachem Begin, który po wczoraj­
szych dolegliwościach żołądkowych 
całkowicie przyszedł do zdrowia, po­
wiedział w czasie spotkania z kilkuset 
dziennikarzami w Londynie, że nie 
odrzuci oferty Sadata, jeżeli ten doj­
dzie do wniosku, że — wobec oporu 
nieprzejednanych państw arab­
skich — konieczne będzie zawarcie 
osobnego traktatu pokojowego Izrael- 
Egipt.

“Nigdy nie sugerowaliśmy prezy­
dentowi Sadatowi odrębnego traktatu. 
Pragniemy pokoju ze wszystkimi na­
szymi sąsiadami, ale jeśli prezydent 
Sadat dojdzie do wniosku, że inne pań­
stwa arabskie nie przyłączą się do 
nas, i jeśli zaproponuje podpisanie 
traktatu pokojowego z Izraelem, my 
nie odrzucimy tej propozycji. . .. Bę- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Terytorialny 
Spór Chile 

z Argentyną 
Buenos Aires (UPI) — Prezydent 

wojskowego rządu Argentyny odbywa 
intensywne narady z członkami sił 
zbrojnych tego kraju, w sprawie 
terytorialnej dysputy z Chile, która 
ciągnie się od 96 lat. Obydwa kraje 
roszczą sobie pretensje do trzech 
wysp — Picton, Lennox i Nueva — 
znajdujących się niedaleko południo­
wych wybrzeży Ameryki Południowej. 
Wyspy nie przedstawiają terytorialnie 
żadnej wartości, stanowią jednak 
ważne punkty strategiczne i gwaran­
tują kontrolę nad żeglugą w tym rejo­
nie oceanu Atlantyckiego.

Argentyński admirał Julio Torti od­
był niedawno w powyższej kontro­
wersji rozmowę z szefem chilijskiej 
junty, Augustem Pinochetem. Po 
zakończeniu tych rozmów nie opubli­
kowany został ani jeden oficjalny 
komunikat.

Prezydent Argentyny Jorge Videla 
zwrócił się wcześniej do Chile, aby 
rozpoczęto pertraktacje celem defi­
nitywnego rozstrzygnięcia sporu w 
najbliższej przyszłości. Odpowiedź chi­
lijska jest spodziewana w przyszłym 
tygodniu.

W roku 1971 obydwa kraje zgo­
dziły się na arbitralne załatwienie 
sporu przez Wielką Brytanię, Która 
z kolei przedstawiła zagadnienie 
przed 5-osobowym, międzynarodowym 
trybunałem. Na mocy orzeczenia try­
bunału, wyspy uznano za prawowitą 
należność Chile, aczkolwiek zastrze­
żono, że Argentyna winna mieć nie­
ograniczone prawo żeglugi w kanale 
Beagle (zwanym tak od nazwy 
statku uczonego Charlesa Darwina) 
gdzie znajdują się trzy wyspy. Po­
nadto, Chile winny przyznać, w ra­
mach kompensaty, kilka mniejszych 
wysp Argentynie.

Zgodnie z oczekiwaniami, decyzja 
ta została przyjęta z pochwałami 
w stolicy Chile. Argentyna zachowała 
jednak wymowne milczenie. Później 
oznajmiła, iż nie musi stosować się 
do decyzji strony trzeciej, jeżeli de­
cyzja ta godzi w interesy narodowe.

Zaogniana sytuacja pogorszyła się 
do tego stopnia, że w Mendozie — pro­
wincji graniczącej z Chile — wszyst­
kim zwolnionym niedawno z czynnej 
służby wojskowej nakazano stawienie 
się z powrotem w jednostkach w 
przeciągu 46 godzin.

PLO — Nieznośny Warchoł

PLO

IL te-

oil

Sekr. Vance 
w Drodze 

Na BI. Wschód
Washington. (UPI) — Sekretarz 

stanu Cyrus Vance dziś udał się do 
Brukseli, gdzie weźmie udział w spot­
kaniu ministrów obrony oraz — od­
dzielnie — ministrów spraw zagra­
nicznych państw członkowskich 
NATO, Vance pozostanie w Belgii 
do piątku włącznie, po czym uda się 
na Bliski Wschód.

Pierwszym etapem podróży, poza 
Europą, będzie Egipt; następnie Iz­
rael, Liban, Syria, Jordania, Arabia 
Saudyjska oraz Wielka Brytania. 
Vance zatrzyma się na krótko w Lon­
dynie w drodze powrotnej do Wa- 
shingtonu 15-go grudnia.

Na konferencji prasowej przed odlo­
tem do Brukseli, Vance ponownie 
wyraził pełne poparcie amerykań­
skiego rządu dla pokojowej inicjaty­
wy egipskiego prezydenta Sadata. 
Jednocześnie skrytykował on Sowie­
ty za negatywny stosunek do bez­
pośredniego dialogu Egipt-Izrael i po­
pieranie przez Kreml ekstremistycz­
ne rządy arabskie, oponujące wobec 
akcji podjętej przez Sadata.

W czasie swojej misji na B. Wscho­
dzie, sekr. Vance będzie starał się 
zmobilizować pełniejsze poparcie w 
świecie arabskim dla obecnych roko­
wań Egiptu z Izraelem.

Carter 
Upomina 

Delegatów
Washington (UPI) - Rzecznik Bia­

łego Domu oświadczył, iż prezydent 
Carter zgadza się z potrzebą rozważe­
nia wszystkich punktów widzenia w 
sprawie rokowań SALT II, nie jest 
jednak bynajmniej zachwycony pu­
blicznymi debatami uczestników de­
legacji Stanów Zjednoczonych na roz­
mowy ze Związkiem Sowieckim.

Rzecznik Rex Granurn dodaje, iż 
poza tym, istniejące różnice nie są 
zasadnicze.

Dziennik “Washington Post” podał 
niedawno, że oczywiste rozbieżności 
poglądów istnieją pomiędzy przy­
wódcą delegacji Ralphem Earle oraz 
reprezentantem szefów połączonych 
sztabów wojskowych, generałem Ed­
wardem Równym (gen. Równy jest 
polskiego pochodzenia, przyp. red.).

Źródła nie podają specyficznych 
różnic w poglądach poszczególnych 
uczestników rokowań SALT ze strony 
amerykańskiej.

Wstrząs w Taszkencie
Moskwa. (UPI) — Wstrząs ziemi 

o sile odpowiadającej podziałce 7 i 
8 na 12 - stopniowej skali so­
wieckiej wstrząsnął dziś Taszkentem, 
stolicą Uzbekistanu.

Ponury Raport 
AFL-CIO

Los Angeles. (UPI) — Rada Na­
czelna AFL-CIO w swoim raporcie 
stwierdza, iż przeciętny robotnik ame­
rykański nie jest już w stanie za­
pewnić utrzymania statystycznej, 4- 
osobowej rodzinie.

Przeciętny zarobek robotnika wyno­
si $9,843 rocznie, podczas gdy utrzy­
manie w/w rodziny — podług mini­
malnego standardu — kosztuje $10,236. 
Opracowany dokument podaje, iż po­
tencjał nabywczy zarobków spadł w 
porównaniu z sytuacją z lat 1972-73.

Rada Naczelna AFL-CIO zbiera się 
co 2 lata na specjalej konwencji, 
gdzie m.in. wybierany jest prezes 
potężnej federacji amerykańskich 
związkowców zawodowych. Ogólnie 
spodziewane jest, że George Meany 
zostanie ponownie wybrany na ko­
lejną kadencję prezesa AFL-CIO.

Rutynowe 
Przesłuchanie 
w Los Angeles

Los Angeles (UPI) — Policja poszu­
kująca sprawcę — lub sprawców — 
morderstw młodych kobiet i dziew­
cząt, zatrzymała osobnika, który nie­
legalnie wyposażył swoje auto w sy­
reną, światła i nalepki policyjne aby 
w ten sposób upodobnić swój pojazd 
do policyjnego radiowozu. Istnieją 
pewne poszlaki, że morderca, przy­
najmniej w kilku wypadkach, pozował 
na policjanta.

Nazwiska zatrzymanego nie poda­
no. Jak na razie jest on poddany ru­
tynowemu przesłuchaniu, bez formal­
nego oskarżenia. Policja dodaje, iż 
nie przypomina on wyglądem rysopi­
su opracowanego na podstawie zeznań 
osób, które rzekomo widziały podej­
rzanego mordercę.

Sędzia Roszkowski 
Zaprzysiężony

W piątek, 2-go grudnia br., nasz 
rodak, sędzia Stanley Roszkowski z 
Rockford, Ill., został zaprzysiężony 
i objął stanowisko sędziego federalne­
go. Uroczyste zaprzysiężenie odbyło 
się w budynku federalnym.

Jak już podawaliśmy, do nominacji 
Roszkowskiego przyczynił się sęn. 
Adlai Stevenson (D. z Ill.), który po­
lecił prez. Carterowi wybitnego praw­
nika polskiego pochodzenia z Rock­
ford jako kandydata na sędziego fe­
deralnego.

Łowy Wielorybów
Tokio. (UPI) — Międzynarodowa 

Komisja Wielorybnicza zniosła całko­
wity zakaz polowania na wieloryby 
przy pomocy harpunów i zezwoliła 
Eskimosom na 18 wypraw wieloryb- 
niczych rocznie lub upolowanie 12 
sztuk tych ssaków.

EXTRA
Egipt Zamyka 

Placówki 
Sowieckie

Kair (UPI) — Rząd egipski ogłosił 
dziś, że zamyka ośrodki kulturalne i 
niektóre konsulaty Związku Sowiec­
kiego i kilku państw wschodnio-euro­
pejskich.

Egipski premier Mamdouh Salem 
o decyzji tej powiadomił Parlament 
w specjalnym przemówieniu. Powie­
dział on, że nakazano zamknięcie 
sowieckich, wschodnio-niemieckich, 
węgierskich i czechosłowackich ośrod­
ków kulturalnych oraz konsulatów 
ZSRR, Czechosłowacji, Niemiec 
Wschodnich i Polski, znajdujących się 
poza Kairem.

Premier Salem potwierdził rozpo­
znanie prasy egipskiej, że Moskwa 
zajmowała się podsycaniem oporu 
niektórych państw arabskich wobec 
pokojowej polityki prezydenta Sadata, 
a zamknięte placówki komunistyczne 
“nie tylko krytykowały pokojową 
inicjatywę Egiptu, ale z całą pew­
nością mieszały się w wewnętrzne 
sprawy egipskie”.

“Wewnątrz, a także na zewnątrz 
konsulatów i ośrodków kulturalnych 
tych państw, atakowano jednomyśl­
nie stanowisko narodu egipskiego, 
popierającego tę inicjatywę i nawią­
zywano kontakty z lokalnymi agen­
tami dla podsycania opozycji” — 
powiedział egipski premier.

Wyjaśnił on, że wymienione pań­
stwa będą mogły zachować swoje 
placówki konsularne w Kairze "tak, 
jak Egipt ma swoje konsulaty tylko 
w stolicach tych państw”.

To wielkiej wagi zarządzenie rząd 
egipskie wydał zaledwie w 36 godzin 
po zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych z Syrię, Irakiem, Libią, Algerią 
i Jemenem Południowym, a więc z 
państwami, które zwalczają pokojową 
politykę Sadata.

Szaleniec Zabija
Salisbury (UPI) — W mieście rode- 

zyjskim Bulawayo czarny policjant 
doznał amoku i rozpoczął szaleńcze, 
trwające prawie godzinę ostrzeliwa­
nie ludzi. Od kul szaleńca padło 13 
osób zabitych i 16 rannych. Wśród 
zabitych jest pięcioro dzieci i trzech 
murzyńskich policjantów.

Rzecznik policji powiedział, że do­
piero zorganizowana nagonka poło­
żyła kres krwawej robocie szaleńca. 
Padł on od kul swoich kolegów- 
policjantów.

Helsinki (UPI) - Urho K. Kekko­
nen, prezydent Finlandii — małego 
kraju, który w latach 1939 i 1944 sto­
czył dwie wojny ze Związkiem So­
wieckim, ujawnił że w roku 1945 
przywództwo sowieckie groziło Fin­
landii trzecią wojną. Fiński prezy­
dent podał ten fakt w przemówieniu 
wygłoszonym z okazji 107 rocznicy 
urodzin powojennego prezydenta Fin­
landii — J. K. Paasakivi. Otwierając 
“stare rany’ Kekkonen przypomniał 
proces oskarżonych o zbrodnie wo­
jenne, który odbył się w Finlandii w 
1946 roku, mimo zdecydowanych opo­
rów społeczeństwa fińskiego.

Opory te przełamał w sposób bez­
względny sowiecki przewodniczący 
alianckiej komisji kontrolnej gen. 
Andrei Zdanow, który wezwał do sie­
bie prezydenta Paasakivi i zagroził 
mu wprost, że dojdzie do nowej wojny 
z Sowietami, jeżeli nie odbędzie się 
wspomniany proces.

Proces ten odbył się i. .. były pre­
zydent został skazany na 10 lat cięż­
kich robót, a dwaj premierzy fińscy, 
minister spraw zagranicznych, mini­
ster finansów i jego asystent oraz 
fiński ambasador w Niemczech otrzy­
mali wyroki więzienia od 2 do 6 lat.

Kekkonen ujawnił fakty dobrze so­
bie znane, był bowiem w tym czasie 
ministrem finansów.

Jego rewelacje wprawiły w osłupie­
nie prasę fińską, ujawniły bowiem, że 
Moskwa — drogą szantażu — narzu­
ciła Finlandii swoją interpretację po­
rozumienia o zawieszeniu działań wo­
jennych, podciągając pod kategorię 
zbrodniarzy wojennych tych polity­
ków fińskich, którzy zdecydowali woj­
ny z Sowietami w obronie niepodle­
głości własnego kraju.

Fiński Sąd Najwyższy tę sowiecką 
interpretacje odrzucił, ale szantaż so­
wiecki zmusił Finnów do posłuchu. 
Kekkonen powiedział, że ujawnia te 
fakty, aby zdjąć ciężar z serca.

Bezowocne 
Wysiłki 
Lekarzy

Nowy York (UPI) — Nie udało się 
lekarzom utrzymać przy życiu nie­
przytomnej od dwóch tygodni kobiety 
i jej 20-tygodniowego płodu. 27-letnia 
Rosemarie Maniscalco straciła przy­
tomność z nieznanych przyczyn, do­
znając znacznego uszkodzenia mózgu. 
Lekarze usiłowali utrzymać kobietę 
sztucznie przy życiu — dzięki specjal­
nym urządzeniom gwarantującym do­
tlenianie organizmu — aby móc póź­
niej przyjąć poród dojrzałego płodu. 
Poród najwcześniej mógłby się odbyć 
za 6 tygodni.

Planowana autopsja ma wykazać 
bezpośrednią przyczynę zgonu kobie­
ty.
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Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

od grudnia br. zebrania Gniazda 
odbywać się będą w nowej sali, a 
mianowicie w “Copernicus Senior 
Citizen Center”, 3160 Milwaukee Ave., 
w każdą pierwszą sobotę miesiąca 
od 2 do 4 po południu. Prezeską tego 
Gniazda jest dhna Cz. Kowalewska.

* * *

18 bm. w Muzeum Wiedzy i Przemy­
słu odbędzie się Dzień Polski. Mło­
dzież nasza z Gniazda 907 będzie brała 
czynny udział.

Czołem! Krystyna Eckert

Oświadczenie
W biuletynie Krajowej Agencji In­

formacyjnej, pod datą 14-20 listopada 
1977, ukazał się artykuł podpisany 
moim imieniem i nazwiskiem pod 
tytułem “Czy Kościuszko sprawił Sa- 
ratogę?”

Otóż stwierdzam, że artykuł po­
wyższy został podany bez mojej wie­
dzy i bez pytania o moje przyzwo­
lenie. Jest to kopia istotnej części 
mojego artykułu, który pod tytułem 
“Czy to Kościuszko sprawił Sarato- 
gę?” został wydrukowany 16 pa­
ździernika 1977 roku przez “Tygod­
nik Powszechny, Katolickie pismo 
społeczno-kulturalane”, wychodzący 
w Krakowie.

Mój artykuł był napisany dla po­
wyższego pisma, ale został zużytko­
wany przez Krajową Agencję Infor­
macyjną bez podania źródła, skąd 
został zaczerpnięty.

Wiktor B. Kwast 
Tucson, Arizona

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lal doświadczenia 

957 N Ashland Ave.. Chicago, III. 60622 
1 Mo> 0<l Umion ul Augutla Olu. i Kanne., fa Wa,

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

W piątek, 9 bm., o godz. 7-ej wie­
czorem odbędzie się zebranie Komisji 
Sokolic w domu sekretarki Okr. 2-go 
dhny Ireny Kosowskiej. Wszystkie 
członkinie proszone są o punktualne 
przybycie.

» * ♦

W niedzielę, 11 bm., o godz. 2-ej 
po poł., odbędzie się posiedzenie 
Gniazda I-go w sali św. Stefana, 
1858 W. 22 Place. Odbędzie się wybór 
nowego zarządu. Prezes Kazimierz 
Eckert prosi wszystkich członków 
o przybycie.

* ♦ *

Dnia 16 bm. odbędzie się zebranie 
zarządu i dyrekcji Okr. 2-go połączone 
z gwiazdką w Cafe Europe, 5710 W. 
Cermak Rd. Początek zebrania punk­
tualnie o godz. 6-ej wieczorem, bo 
o godz. 7-ej będzie podana kolacja.

♦ * ♦

Opłatek Legii Honorowej przy Okr. 
2-gim odbędzie się 8 stycznia 1978 r., 
w sali West Lane Club, 5350 S. Kedzie 
Ave. Coctail o godz. 1-ej po poł., a 
obiad o 2-ej. Więcej informacji udzieli 
dhna G. Drozdowicz — 778-4235.

* * *

Sekretarz Gn. 2-go dh. Dziekan 
podaje do wiadomości, że począwszy

Polka—Laureatką 
Konkursu We Włoszech
Młodziutka pianistka z Gdańska, 

Ewa Pobłocka, zdobyła pierwsze 
miejsce na XXVIII Międzynarodo­
wym Konkursie Muzycznym im. 
Viottiego w Bercelli (Italia). Ewa jest 
studentka I roku Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Gdańsku, w klasie forte­
pianu prof. J. Sulikowskiego.

Pierwszy raz w życiu brała udział 
w tak poważnej imprezie międzyna­
rodowej i, jak pisze prasa, “podbiła” 
jury znakomitym wykonaniem dzieł 
Chopina i Clementiego.

A.H.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

— BIURA PRAWNE—
JOHN a ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej 
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

FEAST ON THE FINEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy...

Krakus
POLISH HAM

Extra Lean • Fully Cooked • Delicious 
at better food stores, moat markets

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC. 
342-7210 342-7410

UlFlMHIIHltlHAIIIIK

— POLISH

HAM
WITH NMUItl IUKK CIUtIN *00(0 
PRODUCT OF POLAND

PRZEŻYCIA
POLSKICH SPADOCHRONIARZY 

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKO INY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
Za zaliczeniem pocztowym i C.O.D. i 

nie wysyłamy.

AUTENTYCZNE

Otwarcie Nowego Biura 
Carl F. De Moon Realty

w*

-W
!

Carl F. De Moon, prezydent i za­
łożyciel De Moon Realty, Inc., ogła­

siedzące miejsca na 100 osób, któ­
re będą dostępne na miejscowe ze­

sza wielkie otwarcie swych nowych 
biur pnr. 7026 W. North Ave., w 
Chicago, w piątek, dnia 9 grudnia. 
W dodatku do biur, nowy budynek 
będzie zawierał stałe biuro realno- 
śniowe, De Moon agencję ubezpiecze­

brania z okolicy.

De Moon Realty również planuje 
urządzać seminaria zapraszając zna­
nych mówców, na wiele innych tema­
tów, nie tylko realnościowe.

niową, De Monn szkołę dla realno- 
ściwców, dział handlowo-inwestycyj- 
ny, oraz De Moon firmę konstruk­

De Moon Realty, Inc. zostało zało­
żone w październiku 1966 r. i w cza­
sie tych 11 lat rozrosło się do 6 

cyjną.
Klasy szkolne posiadają scenę oraz

biur oraz liczy 75 współpracowników- 
sprzedawców realności.

0 Rozsądną Ofiarność 
w Okresie Przedświątecznym

Organizacja stojąca na straży in­
teresów obywateli jako konsumen­
tów, Chicago Better Business Bureau, 
wystąpiła bardzo na czasie z apelem- 
ostrzeżeniem, aby w tym sezonie 
przedświątecznym, nasilonym we­
zwaniami i zbiórkami na cele cha­
rytatywne, ofiarność społeczeństwa 
była ostrożna i rozsądna.

“Give — but give wisely” — 
głosi BBB w specjalnym komunika­
cie informacyjnym na użytek pra­
sowy, zwracając przede wszystkim 
uwagę, że właśnie w okresie przed 
Bożym Narodzeniem zwiększa się 
ilość wołań i składanie datków na 
cele charytatywne w imię poczucia 
chrześcijańskiego miłosierdzia, jak 
też na cele organizacji “non-profit”, 
potrzebujących funduszów na realizo­
wanie swoich celów.

Zabiegi o datki odbywają się w 
różnej formie: przez telefon, listow­
nie, przez odwiedzanie mieszkań przez 
kwestarzy, przez zbiórkę na ulicach 
miasta. Jakże więc można wiedzieć 
przy tego typu akcjach kołatanie do 
naszych serc i sięganie do naszych 
kieszeni, które organizacje czy grupy 
charytatywne rzeczywiście zasługują 
na poparcie, a które nie zasługują, 
bo zużywają zebrane sumy na wszel­
kie inne, ale w małym stopniu cha­
rytatywne cele (przeważnie admini­
stracja zjada walną część zebranych 
datków)?.

Otóż Chicago BBB posiada dokład­
ne informacje o całości ruchu chary­
tatywnego i wie dobrze, jakie orga­
nizacje zasługują na poparcie, a ja­
kie nie powinny być wspierane, gdyż 
nie odpowiadają załażeniom ustalo­
nym przez BBB — (Standards of Cha­
ritable Solicitations).

O informacje można zwracać się 
do BBB, Inquiry Center, tel. 346-3868, 
w godzinach 10-2:30 po południu, od 
poniedziałku do piątku włącznie.

Komunikat prasowy BBB podaje na 
użytek zamierzających dawać w tym 
tradycyjnym sezonie na cele chary­
tatywne, różne praktyczne zalecenia. 
Przede wszystkim chodzi o ostroż­
ność w traktowaniu zgłoszeń o dat­
ki.

Tak więc przy zgłoszeniach telefo­
nicznych należy pytać o nazwisko 
i adres telefonującego oraz o nazwę 
organizacji, na rzecz której występu­
je on w roli kwestarza. Należy też 
pytać czy telefonujący otrzymuje 
prowizję od zebranych sum, czy też 
pracuje ochotniczo i bezinteresownie. 
Godne poparcia organizacje charyta­
tywne i “non-profit” nie płacą ko­
misowego, jak też nie tolerują metod 
natarczywości i nacisków w akcji 
zbiórkowej na ich cele. Godne po­
parcia organizacje godzą się, po tele­
fonie o datek na ich rzecz, ponowić 
prośbę na piśmie, co ujawnia szcze­
góły dotyczące organizacji, jak infor­
macje o adresach, statusie, władzach 
organizacyjnych itp. Godne poparcia 
organizacje godzą się na przyjmowa­
nie wpłat czekami.

Są też zgłoszenia o datki w for­
mie rutynowych listów, wysyłanych 
masowo na kupowane często adresy 
ludzi, którzy zaznaczyli się przy ja­
kiejś okazji jako chętni ofiarodawcy 
na cele charytatywne.

List o datki należy dokładnie prze­
czytać, aby ustalić czy cel organiza­
cji został przedstawiony w sposób 
zasługujący na zaufanie. 

Należy ustalić czy w liście poda­
ny jest adres, pod którym można 
zasięgnąć dalszych informacji. Trze­
ba ustalić na podstawie listu, czy 
organizacja korzysta z przywilejów 
w zakresie podatkowym i czy wpła­
ty na jej rzecz można potrącać od 
sum do opodatkowania (tax deduc­
tible).

I jeszcze jedna forma szukania ofiar 
na cele charytatywne czy na progra­
my organizacji “non-profit”: rozsyła­
nia różnych nie zamawianych przed­
miotów, przeważnie drobiazgów, dla 
zachęty do wpłaty datków.

Wysyłanie tych rzeczy nie jest nie­
legalne, ale prawo domagania się 
zapłaty za wysłane rzeczy (przeważ­
nie kartki świąteczne, materiały do 
pisania, kółka na klucze, nalepki 
adresowe itp.).

Niektóre organizacje przeprowa­
dzają zbiórki przy pomocy kwesta­
rzy, wysyłanych do mieszkań (door- 
to-door). Z doświadczeń Chicago BBB 
wynika, że w niektórych sytuacjach 
kwestarze ci nie są związani z dzia­
łającymi legalnie i zasługującymi na 
poparcie organizacjami charytatyw­
nymi. Kwestarze ci mogą być zwy­
kłymi żebrakami, proszącymi o datki 
na własny użytek, a mogą być i 
kryminalistami, chcącymi dostać się 
do mieszkań pod pozorem zbierania 
datków.

Gdy więc ktoś obcy zgłasza się do 
mieszkania i podaje, że przeprowadza 
zbiórkę, należy żądać wylegitymowa­
nia się, a jeśli wszystko jest w po­
rządku datek najlepiej przekazać w 
formie czeku, wystawionego na orga­
nizację, a nie na nazwisko kwesta­
rza.

I jeszcze jeden problem komunikat 
Chicago BBB podnosi w interesie 
społeczeństwa. Mianowicie chodzi o 
to, aby dający na cele charytatyw­
ne interesowali się jak wpłatami z 
ofiarności społecznej gospodaruje 
obdarowywana organizacja czy insty­
tucja. Godne poparcia organizacje chęt­
nie udzielą informacji o swoich ce­
lach oraz o gospodarce finansowej.

Zainteresowanie ofiarodawców tą 
sprawą powinno koncentrować się na 
ustaleniu, czy wpłaty z ofiarności 
publicznej są użytkowane na realiza­
cję programowych celów danej orga­
nizacji czy instytucji, czy z ofiar­
ności rzeczywiście korzystają ludzie 
objęci akcją charytatywną danej or­
ganizacji czy instytucji, czy też ze­
brana pomoc społeczna przeznaczana 
jest na potrzeby administracyjne i 
na dalsze akcje zbiórkowe.

Trzeba bowiem wiedzieć, że w licz­
nych wypadkach na terenie kraju, 
a również w stanie Illinois, fundu­
sze zbierane publicznie były po pro­
stu w olbrzymim procencie zjadane 
na pensje, administrację, wydatki 
specjalne itp., a nie na realizowa­
nie pięknych teorii programów cha­
rytatywnych.

Holewiński Wyróżniony
Reprezentant Michael Holewiński 

(D-17) otrzymał za swoją pracę na 
rzecz Weteranów II wojny światowej, 
wojny koreańskiej i wietnamskiej dy­
plom uznania “Distinguished Service 
Certificate,” który wręczono mu w 
stanowej Izbie Reprezentantów w 
dniu 25 listopada br.

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
91 (Ciąg dalszy)

— Jak to: kto jego wie? Kiedy ci mówię, żebyś go 
zawoła), to go zawołaj.

— Kiedy my sami nie wiemy, panie pułkowniku, 
gdzie on jest — odrzekł dragon. — Jak zlazł z wozu 
i ruszył naprzód, tak do tej pory nie wrócił.

— Powiedzże mu, jak wróci, że chcemy z nim mó­
wić.

— Wedle woli pana pułkownika! — odrzekł żoł­
nierz.

Jeńcy umilkli.
Od czasu do czasu tylko głośne poziewanie rozle­

gało się na wozie; obok konie chrupotały siano. Żoł­
nierze koło wozu, wsparci na kulbakach, drzemali. 
Inni gwarzyli z cicha lub posilali się, czym kto miał, 
bo pokazało się, że karczemka była opuszczona i że 
nikt w niej nie mieszkał.

Już też i noc poczęła blednąc. Na wschodniej stro­
nie ciemne tło nieba poszarzało nieco, gwiazdy gasły 
z wolna i świeciły migotliwym, niepewnym świa­
tłem. A za tym i dach karczemki posiwiał, drzewa 
przy niej rosnące jęły się bramować srebrem. Konie 
i ludzie zdawali się wynurzać z cienia. Po chwili już 
i twarze można było rozeznać, i żółtą barwę opończy 
Hełmy poczęły odbijać blask poranny.

Pan Wołodyjowski roztworzył ręce i przeciągnął 
się ziewając przy tym od ucha do ucha, pc czym 
spojrzał na uśpionego pana Zagłobę; nagle rzucił się 
w tył i zakrzyknął:

— Niechże go kule bija! Na Boga! mości panowie 
patrzcie!

— Co się stało? — pytali pułkownicy otwierają 
oczy.

— Patrzcie! patrzcie! — wołał Wołodyjowski uka­
zując palcem uśpioną postać.

Jeńcy zwrócili wzrok we wskazanym kierunku 
i zdumienie odbiło się na wszystkich twarzach: pod 
burką i w czapce pana Zagłoby spał snem sprawie­
dliwego pan Roch Kowalski, Zagłoby zaś nie było na 
wozie.

Umknął, jak mi Bóg miły! — mówił zdumiony 
Mirski oglądając się na wszystkie strony, jakby oczom 
własnym jeszcze nie wierzył.

— To kuty frant! Niech go kaduk! — zakrzyknął 
Stankiewicz.

Zdjął hełm i żółtą opończę z tego kpa i umknął 
na jego własnym koniu!

— Jako w wodę wpadł!
— A zapowiedział, że się fortelem wydostanie.
— Tyle go będą widzieli!
— Mości panowie! — mówił z uniesieniem Wołody­

jowski — nie znacie jeszcze tego człeka, a ja już wam 
dziś przysięgnę, że on i nas jeszcze wydostanie. Nie 
wiem jak, kiedy, jakim sposobem, ale przysięgnę!

Dalibóg! oczom się wierzyć nie dice — mówił 
Stanisław Skrzetuski.

Wtem żołnierze spostrzegli, co się stało. Uczynił się 
między nimi gwar. Jedni przez drugich biegli do wor 
zu i wybałuszali oczy na widok swego komendanta 
przybranego w wielbłądzią burkę, w rysi kcłpaćzek 
i uśpionego głęboko.

Wachmistrz począł go szarpać bez ceremonii.
— Panie komendancie! panie komendancie!
— Ja jestem Kowalski... a to pani Kowalska — 

mruczał pan Roch.
— Panie komendancie, więzień uciekł!
Kowalski siadł na wozie i otworzył oczy.
— Czego?...
— Więzień uciekł, ten gruby szlachcic, który z pa­

nem komendantem rozmawiał!
Oficer oprzytomniał.

Nie może być! — zakrzyknął przerażonym gło­
sem. Jak to?! Co się stało? Jakim sposobem uciekł?

— W hełmie i w opończy pana komendanta; żoł­
nierze go nie poznali, noc była ciemna.

— Gdzie mój koń? — krzyknął Kowalski.
Nie ma konia. Ów szlachcic właśnie na nim 

uciekł.
— Na moim koniu?
— Tak jest!
Kowalski wziął się za głowę.

Jezusie Nazareński! Królu żydowski!...
Po chwili krzyknął:
— Dawajcie tego psiawiarę, tego takiego svna, 

który mu konia podał!
Panie komendancie! Żołnierz nic nie winien. 

Noc była ciemna, choć w pysk daj, a on zdjął waszej 
mości hełm i opończę. Przejeżdżał tuż kolo mnie i jam 
nie poznał. Żeby wasza mość nie była siadała na wóz, 
me mógłby on tego dokazać.

Bijże mnie! bijże mnie! —- wołał nieszczęśliwy 
oficer.

— Co czynić, wasza mość?
— Bij go! łapaj!

To się na nic nie zdało. On na koniu waszej 
mości, a to najlepszy koń. Nasze zdrożone okrutnie, 
on zaś o pierwszych kurach umknął. Nie zgonim!

— Szukaj wiatru w polu! — rzekł Stankiewicz.
Kowalski zwrócił się ku więźniom z wściekłością.
— Waszmościowie pomogliście mu do ucieczki! Ja 

waściom!...
Tu złożył olbrzymie pięści i począł zbliżać się ku 

nim.
Wtem Mirski rzekł groźnie:
— Nie krzycz waść i bacz, że do starszych od sie­

bie mówisz!
_Pan Roch drgnął i mimo woli wyprostował się, bo 
rzeczywiście jego powaga wobec takiego Mirskiego 
była żadna i wszyscy owi jeńcy przenosjli go o głowę 
godnością i znaczeniem.

Stankiewicz dodał:
— Gdzie aspanu kazali nas wieźć, to wieź, ale głosu 

nie podnoś, bo jutro możesz iść pod komendę każdego 
z nas.

Pan Roch wytrzeszczał oczy i milczał.
— Nie ma co, panie Rochu, podrwiłeś głową — 

rzekł Oskierko. — To, co mówisz, żeśmy mu pomogli, 
to głupstwo, bo naprzód, spaliśmy jako i ty, a po 
wtóre, każdy by pierwej sobie pomógł niż innemu. 
Ale aspan podrwiłeś głową! Niczyjej tu winy nie ma, 
jeno twoja. Pierwszy kazałbym cię rozstrzelać za to, 
bo żeby oficer rozsypiał się jako borsuk, a więźniowi 
pozwolił uciec w swoim własnym hełmie i opończy, 
ba, na swoim własnym koniu, toż to niesłychana 
rzecz, która się od początku świata nie zdarzyła!

— Stary lis wyprowadził młodego w pole! — rzekł 
Mirski.

— Jezus Maria! toć ja i szabli nie mam! — krzyk­
nął Kowalski.

(Ciąg dalszy jutro)
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Starość — Choroba 
Nieuleczalna

“Mimo wielkich możliwości medy­
cyny, jedna rzecz nie zmieniła się od 
czasów Seneki: starość jest dziś 
czymś równie nieuchronnym jak 2,000 
lat temu. Choć “bieg po zdrowie” 
przynosi (niektórym) oczywiste ko­
rzyści, w sumie potrafi co najwyżej 
zwolnić proces obniżania się wydolno­
ści serca i płuc.

Najbardziej systematyczne ćwicze­
nia ścisła dieta i rozważny tryb życia 
nie powstrzymają stopniowego tward­
nienia tętnic, nie zapobiegną obniża­
niu się produkcji najważniejszych 
hormonów i nie zahamują procesu 
obumierania komórek mózgowych.

Takie zabiegi, jak usuwanie zmar­
szczek czy pielęgnowanie skóry, 
okazują się w końcu czysto iluzo­
ryczne. Nie powstrzymują one bowiem 
powodującego powstawanie zmarsz­
czek sztywnienia tkanek; co najwyżej 
proces ten przysłaniają.

Choć licznik naszego życia bije nie­
ubłaganie, wciąż bardzo trudno jest 
orzec, w jakim wieku zaczyna się 
starość: w USA powszechnie przy­
jęto, że okres ten zaczyna się po 65 
roku życia. Różni ludzie mogą znaj­
dować się jednak w tak różnej kon­
dycji fizycznej i psychicznej, że z 
naukowego punktu widzenia nie spo­
sób wyodrębnić jednego jedynego roku 
w życiu jako pewnego punktu zwrot­
nego, nawet w odniesieniu do ma­
łych grup społeczeństwa.

Pisarz i lekarz Leopold Bellak pod­
kreśla, że “są ludzie, którzy w rze­
czywistości mają 80 lat, a biologicznie 
tylko 60. Ich kości, wzrok, słuch, skóra 
—nawet reakcje i ciśnienie krwi—są 
takie, jakich można spodziewać się u 
sześćdziesięciolatka.” Sprawę kom­
plikuje dodatkowo fakt, że proces fi­
zjologicznego starzenia się przebiega 
różnie nie tylk u różnych osób, ale 
nawet w obrębie pojedynczego organi­
zmu. Wzrok może się popsuć przy 
wciąż doskonałym słuchu.

Psychiatra Robert N. Butler, dyrek­
tor Państwowego Instytutu Do Spraw 
Starzenia się, mówi: “Człowiek może 
mieć jednocześnie różną ilość lat 
zależnie od tego, czy jego wiek ocenia 
się na podstawie sprawności psychicz­
nej, zdrowia fizycznego, wytrzymało­
ści, możliwości twórczych czy uczu­
ciowości?’

Nikt nie wie, dlaczego ludzki orga­
nizm starzeje się w sposób tak nie­
skoordynowany, ani też nawet, co jest 
przyczyną samego starzenia się.

Nie żeby nie próbowano tego do­
ciec. W ostatnich latach nowa dzie­
dzina nauki, gerentologia, podejmo­
wała ogromne wysiłki, by odkryć, w 
jakim miejscu ludzkiego organizmu 
znajduje się główny zegar życia, a 
nawet, jak sprawdzić-wykorzystując 
dotychczasową wiedzę—by chodził on 
wolniej czy wręcz się zatrzymał.

Jednym z takich miejsc (jeśli w 
ogóle może istnieć tylko jedno) byłaby 
ewentualnie komórka—podstawowa 
jednostka żywego organizmu. Biolog 
Leonard Hayflick, hodując w próbów- 
ce normalne komórki embrionów 
różnych gatunków, dokonał zadziwia­
jącego odkrycia: komórki te nie żyją 
wiecznie—jak to sądzono na podstawie 
początkowych eksperymentów—lecz 
ściśle określoną ilość czasu. Podział 
komórek myszy następuje tylko około 
12 razy przed śmiercią, komórek kur­
czaka 25 razy, komórek człowieka 
-50 razy. Odkrycie to może wyjaśnić 
jedną ważną właściwość starzenia 
się: nieuchronne słabnięcie systemu 
immunologicznego.

W miarę starzenia się komórki lim- 
fatyczne systemu, niezdolne już do 
regenerowania się w odpowiedniej ilo­
ści, tracą zdolność zwalczania czynni­
ków obcych i czasem wręcz biorą 
tkankę własnego ciała za obcy ele­
ment. W ten sposób ludzie starsi stają 
się coraz bardziej podatni na choroby 
—od kataru do raka.

Ich słaba odporność dotyczy jeszcze 
czego innego. W miarę upływu lat, 
człowiek coraz gorzej znosi alkohol.

Artretyzm i inne degenerujące 
organizm choroby usztywniają stawy. 

Ciśnienie krwi wzrasta, a wraz z 
nim—ryzyko ataku serca, a tak ważne 
organy, jak nerki czy wątroba dzia­
łają coraz mniej sprawnie. Jedną z 
głównych różnic między organizmem 
starym a młodym widać w zdolności 
reagowania na gwałtowne bodźce fi­
zyczne.

Zdrowemu człowiekowi w wieku 
około 20 lub 30 lat nie zaszkodzi nagły 
atak chłodu, ponieważ jego wewnętrz­
ny mechanizm regulacji cieplnej 
utrzyma temperaturę ciała blisko 
normalnej—36.6°C, natomiast orga­
nizm człowieka starego często nie po­
trafi utrzymać takiej stabilności cie­
plnej. Gdy narażony jest na działanie 
zimna, temperatura ciała może nagle 
spaść, czasem z fatalnym skutkiem.

Mimo wszystko, wiele przejawów 
starzenia bardzo się wyolbrzymia, 
przede wszystkim dlatego, że dawniej 
zjawisko starości badano niemal 
wyłącznie na podstawie przypadków 
ludzi chorych i przebywających w 
zakładach dla starców. Dziś obala się 
na przykład mit o tym, że ludzie sta­
rzy nie prowadzą życia seksualnego.

Nowe badania wykazują, że wiele 
mężczyzn i kobiet zachowuje aktyw­
ność seksualną jeszcze długo po 65 
roku życia—czasem wykazując w tej 
dziedzinie żenującą nieco gorliwość.

Innym nieporozumieniem jest po­
gląd, że ludzie starsi mają przytępiony 
umysł. Może nie potrafią reagować 
tak szybko jak młodzi, ale przeprowa­
dzone wśród nich testy na inteligencję 
dowodzą, że jeśli tylko dać im trochę 
więcej czasu, to w niczym młodym 
nie ustępują.

Co ciekawsze, lekarze coraz czę­
ściej stwierdzają, że objawy uznane 
kiedyś za nieodłączne atrybuty staro­
ści—zapominanie, utrata orientacji, 
niezdolność wykonania najprostszych 
zadań—można cofnąć za pomocą 
lekarstw i psychoterapii.

Jako wzór zachowanej do późna 
sprawności, badacze wymieniają 
mieszkańców rejonu Abchazji w 
sowieckiej Gruzji. Wielu z nich—to 
ludzie wciąż czynni; uprawiają ogro­
dy, jeżdżą konno, kąpią się w lodo­
watych strumieniach, mimo że mają 
na karku ponad 80 lat. I to nie dla­
tego, że piją jogurt. Doktor Alexander 
Leaf z Bostonu, który przebywał 
wśród nich pewien czas, przypisuje 
ich żywotność diecie (mało tłuszczów, 
dużo protein, mało kalorii) ruchliwo­
ści i czynnikom dziedzicznym.

Ale czynniki psychologiczne—świa­
domość, że jest się potrzebnym, sza­
cunek otoczenia—zapewne również 
grają pewną rolę. Naukowcy sowiec­
cy opowiadają o pewnym starszym 
mężczyźnie, którego zmuszono do 
wyjazdu ze swej wioski. Choć nigdy 
przedtem nie chorował, teraz zaczął 
szybko marnieć, dopóki nie pozwolono 
mu wrócić do rodziny i przyjaciół.

Te same uwarunkowania grają nie­
wątpliwie rolę wszędzie indziej, wśród 
wszystkich ludzi stawiających czoło 
trudom swych ostatnich lat.” 

Podwójny Jubileusz

Państwo Marianna i Jakub Grze­
nia, obchodzili w październiku nieco­
dzienny jubileusz. Państwo Marianna 
i Jakub świętowali 60-lecie małżeń­
stwa. Natomiast ich syn święcił 30 
rocznicę pracy duszpasterskiej.

Państwo Grzenia mieszkają przy 
3822 S. Winchester w Chicago. Od 
65 lat należą do parafii S.S. Piotra 
i Pawła. Pan Jakub od 53 lat na­
leży też do Tow. Sw. Józefa, Gr. 
290 ZNP, a jego żona od 50 lat 

do Związku Polek. Mają już oni 5 
wnuczek, jednego wnuczka i dwoje 
prawnuków.

Ks. Edward Grzenia przed trzy­
dziestu laty uzyskał święcenia ka­
płańskie i od 29 lat pełni służbę 
duszpasterską w Japonii, gdzie wy­
kłada na Uniwersytecie Słowa Boże­
go w mieście Nagoya.

Na zdjęciu (od prawej): Jakub 
Grzenia, Marianna Grzenia, ks. Ed­
ward Grzenia.

ALBANY, KALIFORNIA. — Morderca i jego ofiara. Joseph 
ręce policji przyznając się do popełnienia przed 14 laty mor- 
ręce policji przyznając do popełnienia przed 14 laty mor­
derstwa na osobie koleżanki, wówczas 17-letniej studentki 
medycyny, Judy Williamson. (UPI)

KRONIKA TRÓJCOWA
Nabożeństwa

W środę Nowenna do św. Józefa 
po Mszy św. o godz. 8-ej rano w dol­
nym kościele.

Zabawa Gwiazdkowa
Stowarzyszenie Pań Pomocy na 

Trójcowie serdecznie zaprasza wszyst­
kich parafian, przyjaciół oraz dobro­
dziejów parfii św. Trójcy na Opłatek, 
połączony z programem gwiazdko­
wym i zabawą towarzyską w niedzielę, 
11 grudnia, w sali parafialnej. Począ­
tek o godzinie 1-ej popołudniu. Ofiara 
$1.00 od osoby.

Prenumerata 
“Chicago Catholic”

Podczas specjalnej kolekty będą 
zbierane kopertki z prenumeratą 
pisma diecezjalnego THE CHICAGO 
CATHOLIC. Gazeta wychodzi z druku 
każdego tygodnia. Abonenci otrzy­
mują tygodnik pocztą. Prenumerata 
wynosi $6.00 rocznie. Gazeta zawiera 
dużo wiadomości światowych oraz 
religijnych.

Posiedzenia
W niedzielę Tow. Adoracji Najśw. 

Sakramentu o godz. 1:30; w ponie­
działek, 12-go grudnia, Połączone 
Towarzystwa o godz. 7-ej wieczorem. 

-"&> posiedzenia tradycyjny opłatek. 
Obecność wszystkich Delegatów i 
Delegatek jest pożądana.

Komunikat Koła SPK15
Zawiadamiamy, że 10-go grudnia, 

w sobotę, o godz. 1—3 po poł., będzie 
czynna sekcja emerytalna dla tych, 

którzy pracowali w Anglii, tak kobiet 
jak i mężczyzn.

Dotyczy to zarówno członków Koła, 
jak i osoby niezrzeszone. Zarazem 
będziemy wypełniać podania dla War 
Office w Anglii o dokument stwier­
dzający służbę wojskową w P.S.Z. 
pod D-wem Brytyjskim.

Prosimy zgłaszać się do SPK 15, 
pod adresem 1514 Milwaukee Ave. 
Za Zarząd Koła — K. Iwanicki.

Popularność
Beaty Tyszkiewicz

Redakcja poczytnego w Czechosło­
wacji tygodnika “Kwety” zorganizo­
wała wśród swoich czytelników an­
kietę na najlepszą aktorkę i aktora, 
występujących w filmach które były 
wyświetlane w kinach i telewizji 
czechosłowackiej.

Ankieta dotyczyła krajów Europy 
wschodniej. Jedną z czołowych miejsc 
w ankiecie zdobyła świetna artystka 
polska Beata Tyszkiewicz. Wyróż­
niono ją za rolę pani Hańskiej w 
serialu telewizyjnym “Wielka miłość 
Balzaca.”

Humor
ASEKURACJA

Mieszczuch po raz pierwszy wy­
brał się w Tatry z zamiarem odby­
cia kilku wysokogórskich wycieczek. 
Po przybyciu na miejsce wynajął 
sobie górala-przewodnika i w jego 
towarzystwie wyruszył w góry. Kiedy 
droga zaczęła się robić coraz bar­
dziej stroma, góral wyciągnął z ple­
caka linę i zaczął obwiązywać tury­
stę. Ten szarpnął się oburzony.

— Nie, to niesłychane! Jeśli nie 
macie do mnie dość zaufania to mogę 
zapłacić z góry.

WIRUS
Stary profesor mówi do swojej sta­

rej gospodyni:
— Józefino, w dowód wdzięczno­

ści za tyle lat twej wiernej pracy 
dla mnie nazwę twoim imieniem no­
wego wirusa.

Tow. Najśw. Imienia Jesus

Wdzięczność oraz podziękowanie 
wyraża Tow. Najśw. Imienia Jezus 
członkom, ich rodzinom oraz przy­
jaciołom za współpracę i udział w loso­
waniu na indyki. Pomyślny wynik 
losowania pokazuje nam, co może 
zdziałać współpraca przeplatana 
wysiłkiem i poświęceniem.

Opłatki Na Gwiazdkę

Opłatki na Boże Narodzenie można 
nabyć w niedzielę po Mszy św. od 
marszałków kościelnych, albo pod­
czas tygodnia na plebanii w godzi­
nach urzędowych.

Nowenna Do Dzieciątka Jezus

W piątek, dnia 16-go grudnia, po 
Mszy św. o godz. 8-ej rano rozpoczy­
namy nowennę do Dzieciątka Jezus. 
W pogoni za rzeczami materialnymi 
nie zapominajmy o modlitwie i spra­
wach duszy naszej! Nowenna do 
Dzieciątka Jezus będzie dla nas przy­
gotowaniem na Boże Narodzenie.

Opłata Parafialna
Rok 1977 bardzo szybko dobiega 

końcowi. Uprasza się uprzejmie zac­
nych parafian, którzy jeszcze nie 
złożyli swojej rocznej ofiary na kościół 
parafialny, aby to uczynili przed za­
kończeniem bieżącego roku.

Kopertki Na Rok 1978

W niedalekiej przyszłości będą 
wysłane kopertki na ofiarę niedzielną 
i świąteczną. Prosimy nie używać 
takowych do chwili rozpoczęcia No­
wego Roku. Ci którzy dawniej nie 
posługiwali się kopertkami, a pra­
gnęliby używać takowe niech powia­
domią o tym kancelarię parafialną.

Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Helena 
Gralewski, Wacław Buraczewski, Anto­
nina Czarnecki, Leonard Kendzior, 
Feliks Merczak, Bronisława Tokar­
ski, Weronika Opal, Władysław 
Straube, Władysław Kostka, Mieczy­
sław Tomaszewski, Franciszek Dy- 
marczyk, Mildred Szatkowski, Dorota 
Białkowski, Jan Boksa, Cecylia 
Jablonski, Antonina Mallik i Jadwiga 
Kowaldowski. Pamiętajmy o nich 
w modlitwach naszych.

Zmarli

Grono zmarłych powiększyli: Ed­
mund Białas i Anna Arawinko. Wiecz­
ny odpoczynek racz im dać Panie, 
a światłość wiekuista niech świeci 
na wieki.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Zebranie Stow. Dobroczynności przy 
ZNP, połączone z opłatkiem, odbędzie 
się we wtorek, 13 grudnia, w nowej 
siedzibie ZNP, 6100 N. Cicero. Począ­
tek o 7:00 wieczorem.

Z powodu ważnych spraw prosi­
my o liczne i punktualne przybycie. 
— Helena Szymanowicz, wicepreska 
ZNP, prezeska Stow. Dobroczynno­
ści; Wiktoria Kolman, sekr. prot.

Z Tow. Kadetów Białego 
Orła,Gr. 1377 ZNP

Tow. Kadetów Białego Orła Gr. 
1377 ZNP odbędzie posiedzenie w 
piątek, 9 grudnia, w sali zwykłych 
posiedzeń, pnr. 47-ma i Springfield, 
o 8 wieczorem. Na posiedzeniu wybór 
nowego zarządu i instalacja. Wszyscy 
proszeni są o przybycie. — Józef 
Okrzesik, prezes; Michał Sobczyk, 
sekr. prot.

Kilka Wspomnień z Par. Sw. Kazimierza 
w Gminie Hull, Wisconsin

Z wielkim zainteresowaniem prze­
czytałem artykuł o stuleciu parafii 
św. Kazimierza w Gminie Hull, Wis­
consin, w pobliżu miasta Stevens 
Point i o statuach przedstawiających 
Święta Rodzina wykonywanych przez 
Górala-rzeźbiarza z Zakopanego, 
Władysława Nalepkę, sprowadzonych 
z południowej Polski do tego zaciszne­
go wiejskiego kościoła, do którego 
należą potomkowie Kaszubów z pół­
nocno-zachodniej Polski. Jest to zna­
mienne, że te dwa krańce Polski się 
zeszły w tym wypadku i że Macierz 
Polska ma różnorodne dzieci, a 
wszystkie są braćmi i siostrami je­
dnego narodu. Należy się uznanie 
obecnemu proboszczowi irlandzko- 
niemieckiego pochodzenia, księdzu 
Redmond, że przy pomocy pani Bar­
tosz zatroszczył się, by sprowadzić te 
obiekty sakralne z Polski do kościoła 
przez Polaków założonego.

Kościół św. Kazimierza w Gminie 
Hull jest mi dobrze znany ponieważ 
mój wuj, ks. Leon Jankowski, rodem 
z Chicago, był tam proboszczem oko­
ło roku 1911 i o ile się nie mylę, wybu­
dował obecny kościół. Pamiętam wy­
raźnie pogrzeb mojego dziadka Pawła 
Jankowskiego z tego kościoła na 
cmentarz przykościelny, gdzie rów­
nież spoczywają zwłoki mojej babki

Rozalii Jankowskiej. Dziadkowie 
przybyli do Chicago w r. 1865. Ks. 
Jankowski przy zgonie był probosz­
czem w Polonia, Wis.

Co mnie jednak najbardziej uderzy­
ło w tym artykule to nazwisko ks. 
Józefa Wołuń, pierwszego proboszcza 
par. św. Kazimierza, który stale za­
mieszkał przy parafii w r. 1875. Otóż 
pewnego dnia podczas naszej wizyty 
u księdza-wuja, mój śp. ojciec wrócił 
na plebanię z przykościelnego cmen­
tarza i ze wzruszeniem oznajmił, że 
właśnie odnalazł grób księdza Wołu- 
nia. Dalej objaśnił nam, że on i jego 
rodzice w Polsce, w Koconowie znali 
ks. Wołunia (czy Wałunia) jako za­
konnika, bernardyna czy reformatę, 
z pobliskiego klasztoru. W czasie 
“Kulturkampfu” Bismark w swej 
walce z Kościołem, wydalił zakonni­
ków z tej części Polski. Mój ojciec nie 
wiedział w ogóle gdzie ojca Wołunia 
los zapędził, aż przypadkowo natrafił 
na jego grób na cmentarzu parafii św. 
Kazimierza w gminie Hull, Wis. Inną 
ciekawą rzecz nam ojciec mój opo­
wiedział o ojcu Wołuniu, mianowicie, 
że on nie był Polakiem ale Włochem, 
nazywał się Volini. Polacy nazwali go 
Wołuń.

Ks. Klaudiusz Klarkowski

Niezwykły Dar 
Legionu Młodych Polek

Z inicjatywy i staraniem prof. Ty­
mona Terleckiego Legion Młodych 
Polek ufundował dla Instytutu Sztu­
ki w Warszawie fotoofsetowy kom­
plet czasopisma teatralnego “The 
Mask”. Ukazywało się ono w latach 
1909-1929 we Florencji pod redakcją 
Edwarda Gordona Craiga, “ojca Wiel­
kiej Reformy Teatru”, pisarza, hi­
storyka, artysty-plastyka, dekoratora 
i inscenizatora. Był on od począt­
ku do końca swego długiego życia 
wielbicielem Stanisława Wyspiań­
skiego i uważał go za swego poprze­
dnika. W pierwszym tomie “The 
Mask” ogłosił pierwsze w języku ob­
cym, fundamentalne studium o au­
torze “Wesela” pt. “New Theatre 
in Poland”, napisane przez Leona 
Schillera, swego zwolennika i propa­
gatora, w okresie międzywojennym, 
najwybitniejszego inscenizatora pol­
skiego.

“The Mask” zawiera bogaty ma­
teriał nie tylko o teatrze polskim, 
ale i o teatrze europejskim wielu epok, 
a również o teatrze Dalekiego Wscho­
du, którym Craig bardzo żywo się 
interesował. Dotychczas to podstawo­
we źródło było w Polsce niedostępne. 
Komplet ufundowany przez Legion 
wypełnił tę lukę, będzie służył co naj­
mniej trzem ośrodkom badań teatro- 
logicznych: w Warszawie, Krakowie 
i Lublinie (“szkoła” prof. Sławińskiej 
w KUL-u).

Wyrok Śmierci
Vaduz. (NYT) — Sąd w Lichten- 

steinie skazał na karę śmierci 42- 
letniego Hansa Fricka, który w kłót­
ni zamordował swoją żonę-prostytut- 
kę, a następnie — zdjęty szałem — 
zastrzelił dwoje swoich nieletnich dzie­
ci.

Jest to pierwszy od prawie dwóch 
stuleci wyrok śmierci w księstwie 
Lichtenstein. Uważa się za pewnik, 
że władca księstwa — Franciszek 
Józef II — skorzysta z prawa laski 
i wyrok śmierci zamieni na doży­
wotnie więzienie.

Z punktu widzenia wartości pienięż­
nej nie jest to największa inwesty­
cja kulturalna LMP w roku, w któ­
rym pobił on swój własny rekord 
$16,000 ofiarowanymi na wydanie ame­
rykańskich listów Tadeusza Kościusz­
ki. Ale jako świadectwo otwarcia 
na potrzeby, ich zrozumienia i goto­
wości pomocy jest to naprawdę dar 
niezwykły. W programie tradycyjne­
go Balu Amarantowego, który jak co 
roku odbędzie się w lutym 1978 r., 
zasługuje on na wymienienie zaraz 
po darze, który umożliwił edycję 
Kościuszkowską.

Aktor z Polski Na Spotkaniu 
u Akademików

W ramach programu artystyczne­
go na sobotnim wieczorze Polskiego 
Związku Akademików wystąpi mię­
dzy innymi miody aktor z Polski, 
Krzysztof Janczar.

Na wieczorze w sobotę, 10 grudnia, 
o 7:30 wiecz., w Lusaka Mission 
Service, 6965 W. Belmont, mówić 
będą o studiach anglistyki w Polsce 
prof. Juliusz Palczewski i mgr. 
Alina Nowacka, oboje z Uniwersytetu 
Wrocławskiego.

Zabawa Pol.-Amer. Ligi 
Politycznej Pow. Cook
Serdecznie zapraszamy Delegatów 

wraz ze współmałżonkami do wzięcia 
udziału w przedświątecznej zabawie, 
która odbędzie się w środę,. 14-go 
grudnia, o 8-ej wieczorem, w sali 
posiedzeń Ligi, czyli w Lo Rayne 
Chateau, 5925 W.Diversey.

Edward Nowak, prezes

Z Kubu Emerytów 
Polskich Kombatantów
Zawiadamia się członków Klubu 

' Emerytów Kombatantów, że mie­
sięczne zebranie odbędzie się w czwar­
tek, 8-go grudnia, o 1:30 po poł., 
w Copernicus Center, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave. — T. Fiala, prezes; 
M. Kmiecik, sekretarz.

"ŻUBRY I REF-RENY"
Kolo b. Żołnierzy 5 KDP i Teatr REF-RENA 

TRADYCYJNY NAJWESELSZY SZAMPAŃSKI

Początek o 9-ej wieczorem. Strój wieczorowy.
Wstęp $26.00 od osoby.

Nowy parking otwarty naprzeciwko lokalu. 
Rezerwowanie stolików i informacje: 

276-3597 oraz 775-5936

Sobota 31 grudnia 1977 
w pięknej sali “GARDEN WALK“ 

3705 W. Fullerton Ave.

Gorąca kolacja z trunkami i szampanem!!! 
Noworoczny program artystyczny Teatru Ref-Rena!!! 

Doborowa orkiestra Józefa Mali!!!

MARYLA SARNIAK 
zawiadamia, że otworzyła

NOWY SKLEP Z SUKNIAMI ŚLUBNYMI 
pod nazwą

VIENNESE BRIDAL SHOP 
który mieści się pod adresem:

3184 N. MILWAUKEE Tel. 725-2866
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 ino.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Dwulicowość Prasy Śródmiejskiej
Na tle wewnętrznego konfliktu w Partii 

Demokratycznej, jaki powstał z racji zmian 
w zespole kandydatów na urzędy stanowe, 
prasa śródmiejska, popierająca interesy irlandz­
kiej mniejszości w polityce, zajmuje dwuli­
cową postawę. Prasie tej nie podoba się, że 
jako kandydaci do nominacji w prawyborach 
zostali wysunięci na urząd generalnego pro­
kuratora Illinois adw. Richard Troy, a na urząd 
stanowego skarbnika Jerome A. Consentino. 
Nie bierze się jednak pod uwagę, że obie 
kandydatury zostały legalnie przegłosowane 
przez stanowy Komitet Demokratyczny, co 
oczywiście jest wyrazem układu sił wewnętrz­
nych w Partii Demokratycznej.

I prasa śródmiejska nie zadała sobie trudu 
dokładnego zbadania kwalifikacji obu kandy­
datów, ani też nie zapoznała się z ich filo­
zofią i postawą ideowo-polityczną, a natomiast 
z góry przesądza, że obaj kandydaci nie na­
dają się na wspomniane urzędy.

W całej tej podjazdowej batalii prasy śród­
miejskiej, która przyjęła na siebie rolę rzecz­
nika interesów irlandzkiej mniejszości w poli­
tyce, dwa szczególne argumenty demaskują 
dwulicowość tej prasy. Jednym z tych argu­
mentów jest rzekomy nepotyzm, wysuwany 
pod adresem adw. Troy, bo jest on zięciem 
wpływowego komitymana Mateusza Biesz- 
czata.

Kto jak kto, ale szermierze irlandzkich in­
teresów w polityce powinni siedzieć cicho, 
nie zabierając głosu na temat nepotyzmu. Wła­
śnie bowiem irlandzka grupa w lokalnej po­
lityce jest klasycznym przykładem hołdowania 
i praktykowania nepotyzmu. Czy bowiem te 
różne klany rodzinne Daleyów, Cullertonów, 
Burke i Hartiganów nie dziedziczą wpływo­
wych stanowisk politycznych i urzędów pub­
licznych właśnie na zasadzie wręcz klasyczne­

go nepotyzmu?
Komityman Bieszczat nie ukrywał, że wysu­

wa na kandydata na generalnego prokuratora 
Illinois swojego zięcia Troy, ale też nie sam 
Bieszczat przeprowadził jego nominację. Wła­
śnie z układu sił wewnętrznych w Parti De­
mokratycznej wynika, że irlandzka mniejszość 
wyczuwa zagrożenie dla swoich interesów po­
litycznych i stanowisk w życiu publicznym 
i stąd ten wielki rwetes z racji wprowadzenia 
do zespołu kandydatów dwóch ludzi, którzy 
nie byli przewidywani przez irlandzkich bos­
sów politycznych.

Ale i drugi argument przeciw Troy i Cosen­
tino, wysuwany przez prasę śródmiejską z 
inspiracji mniejszości irlandzkiej, jest argu­
mentem wydętym i wręcz nieprawdziwym. 
Mianowicie pisze się, że obaj ci kandydaci 
są obecnie trustysami Dystryktu Sanitarnego, 
a w tej władzy samorządowej wybuchł skan­
dal, jaki znalazł szerokie oświetlenie w nie­
dawnym procesie sądowym. Skandal ten i pro­
ces mają rzucać cień na obu kandydatów.

Jest to ujęcie wręcz haniebne, gdyż obydwaj 
kandydaci nie mają nic wspólnego ze skan­
dalem w Dystr. Sanitarnym. Do skandalu doszło 
zanim jeszcze obaj oni zostali wybrani w wy­
borach powszechnych na stanowiska trusty- 
sów. Jakże więc mają być piętnowani czy po­
mawiani o winę za stosunki, jakie istniały 
w Dystrykcie Sanitarnym przed objęciem przez 
nich urzędowania?

Widzimy więc, że oba czołowe argumenty 
przeciw Troy i Cosentino przysłowiowo nie 
trzymają się kupy. Prasa śródmiejska ma pra­
wo popierać interesy irlandzkiej mniejszości 
w lokalnej i stanowej polityce, ale niechże 
nie uważa, że narzucana opinii publicznej argu­
mentacja będzie bezmyślnie przyjmowana przez 
społeczeństwo.

Czerwone
Prezydent Ford zgłosił wystąpienie Stanów 

Zjednoczonych z International Labor Organiza­
tion, utworzonej przy ONZ, prezydent Carter 
podtrzymał decyzję swego poprzednika. Powo­
dem wystąpienia było opanowanie organizacji 
przez pro-moskiewskich komunistów i ciągła 
krytyka Stanów Zjednoczonych. ILO odczuje 
brak Stanów Zjednoczonych, które pokrywały 
blisko 30 procent jej wydatków.

Prezydent Carter po “wyzwoleniu” Stanów 
Zjednoczonych z ILO powinien nas także wy­
zwolić z UNESCO (Organizacja poświęcona 
współpracy naukowej, kullturalnej i eduka­
cyjnej ONZ), która jest nie tylko opanowana 
przez komunistów, ale według londyńskiego 
“Sunday Telegraph” jest także gniazdem so­
wieckich szpiegów. Z około 100 pracowników 
sowieckich w głównym biurze UNESCO w 
Paryżu, 40 ma należeć do wywiadu cywilnego

UNESCO
lub wojskowego Związku Sowieckiego.

Nie można liczyć na oczyszczenie tego 
gniazda szpiegów od wewnątrz. Dyrektorem 
UNESCO jest Sean MacBride, b. szef biura 
IRA, laureat pokojowej nagrody Lenina i 
poplecznik Rosji Sowieckiej. W jednym ze 
swych niedawnych przemówień, powiedział on 
m.in. “system kapitalistyczny utrzymuje się 
terrorem i ludzie nie mają innego wyjścia, 
jak tylko chwycić za broń, by go zniszczyć 
siłą...”

UNESCO utrzymuje się przede wszystkim 
dzięki funduszom “kapitalistów” i dzięki nim 
uprawia na szeroką skalę akcję prania mózgów 
na rzecz Rosji Sowieckiej. Nie proponujemy 
państwom “kapitalistycznym” chwycenia za 
broń przeciw UNESCO, ale wystąpienie z orga­
nizacji i pozbawienie jej funduszów. Niech za 
propagowanie komunizmu płacą komuniści.

Budować Mniejsze Domy
Massachusetts Institute of Technology prze­
prowadził studia w zakresie zagadnień urba­
nistycznych kraju i profesor planowania miast, 
dr Bernard J. Frieden, wysunął godną uwagi 
koncepcję.

Mianowicie powiada on, że skoro każdy 
Amerykanin “śni” o posiadaniu własnego do­
mu, a budownictwo mieszkaniowe nadal nie 
jest dostateczne dla istniejących i narastają­
cych wciąż potrzeb, należałoby skłonić prze­
mysł budowlany, aby budował mniejsze i tym 
samym tańsze domy. Należałoby też obniżyć 
standard budownictwa mieszkaniowego, re­
zygnując z różnych, kosztownych “extras”. 
I bynajmniej mniejsze i mniej luksusowe domy 
nie muszą oznaczać, że zatracą swoje war­
tości dla życia ludzkiego zgodnie z odpowied­
nikiem i dla amerykańskiego społeczeństwa 
wymogami.

Prof. Frieden zwrócił uwagę, że według do­
tychczasowej praktyki młode amerykańskie 
małżeństwa gotowe były do wielu wyrzeczeń, 
aby zgromadzić fundusze na wstępną wpłatę 
przy zakupie domów. Istnieje jesnak pytanie, 
czy to nastawienie będzie nadal utrzymywało 
się i czy młodzi ludzie będą chcieli żyć przez 
ileś tam lat pod naciskami wyrzeczeń.

Trzeba bowiem brać pod uwagę, że koszty 
nowych domów wzrastają corocznie i obecnie 
wynoszą już przeciętnie do $50,000. Nic więc 
dziwnego, że dla nabycia tak kosztownego 
domu mąż i żona muszą pracować, niekiedy 
mają podwójne zatrudnienie, a do tego, gdy 
zdecydują się na kupno domu, biorą pożyczki

realnościowe w sumie do jednej trzeciej ich 
zarobków. Liczą bowiem, że na przyszłość 
obciążenia pożyczkowe zostaną wyrównane 
wzrostem zarobków. Inne młode małżeństwa, 
jak wywodzi prof. Frieden, po prostu obcinają 
do minimum swoje bieżące wydatki, ciułając 
dolary na “down payment”.

Co jednak będzie, gdy narastające koszty 
nowych domów będą przewyższały możliwości 
zarobkowe?

Zdaniem Friedena istnieje potrzeba zmiany 
w popularnym nastawieniu Amerykanów, we­
dług którego trudno im przyjąć ideę, aby 
dom był mniejszy, podobnie jak wielu nie 
uznaje małych samochodów.

To i Owo
“Taniec zaczynają starzy senatorowie i wie­

kowe panie. Tańczy się go tak spokojnie i 
skromnie, że można by uważać go za procesję 
mnichów. Stopniowo atmosfera ożywia się i 
zabawa kończy się z wielkim hałasem”. Tak 
pisał o polskim tańcu narodowym — polonezie 
— skarbnik króla Jana Kazimierza, Kasper 
Tende.

Rzecz ciekawa, że pierwsze wyraźne wiado­
mości o tańcach polskich: polonezie, mazurze, 
kujawiaku, krakowiaku i oberku — wyszły 
spod pióra cudzoziemców. Jednym z nich był 
Gotfried Taubert, nauczyciel tańca w Gdańsku, 
który swe wcale trafne i jak na owe czasy 
wyczerpujące uwagi o polskich tańcach za­
mieścił w dziele choreograficznym “Recht- 
schaffener Tanzmeister”, wydanym w 1717 
roku w Lipsku.

WN1
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Misja Vance 
w Ameryce Łacińskiej

SUN-TIMES, Chicago. — Dyploma­
tyczne incjatywy w stosunku do Ame­
ryki Łacińskiej były prawie rutyną 
od czasu objęcia urzędu przez prez. 
Cartera przed 10 miesiącami. Odlot 

sekretarza stanu Cyrusa Vance w 
tym tygodniu do Argentyny, Brazy­
lii i Wenezueli jest ostatnim prze­
jawem wysokiego urzędowego zainte­
resowania się zagadnieniami hemi- 
sfery.
Wenezuela dla przykładu jest czoło­
wym producentem ropy naftowej na 
tym kontynencie oraz poważnym do­
stawcą dla Stanów Zjednoczonych. 
W następnym miesiącu kraj ten bę­
dzie gospodarzem konferencji “Orga­
nization of Petroleum Exporting 
Countries”.

Prezydent Wenezueli zapowiada, że 
w 1978 r. nastąpi podwyżka cen ro­
py o pięć do osiem procent, bro­
niona argumentami o inflacji, a mia­
nowicie, że ona przekreśliła dochód 
z poprzednich podwyżek. Ale przecież 
wyższe ceny ropy będą zwiększały 
inflację zarówno w Wenezueli, jak i 
w Stanach. Mogą one zaszkodzić 
światowej odnowie gospodarczej.

Małe są szanse, aby Vance czy 
ktoś inny wyperswadował potrzebę 
utrzymania cen ropy. Ale zadanie 
Vance nie będzie łatwiejsze z racji 
istnienia prawa z 1974 r., na mocy 
którego kraje OPEC nie mogą otrzy­
mać normalnych koncesji w handlu.

Kongres uchwalił to prawo po na­
łożeniu embargo przez Arabów. 
Dotyczy ono wszystkich krajów OPEC, 
chociaż niektóre, jak Wenezuela, nie 
uczestniczyły w embargo. To też to 
przyjęte w sposób gwałtowny prawo 
powinno być odwołane.

W Brazylii i Argentynie głównym 
zagadnieniem energetycznym jest nie 
ropa, ale energia atomowa. Oba kra­
je rozwijają program atomowy “je­
dynie dla celów pokojowych”.

Vance raportował już o postępie 
w zakresie usiłowań wytłumaczenia 
Argentyńczykom, aby podpisali układ 
Narodów Zjednoczonych, mający na 
celu ograniczenie rozpowszechniania 
technologii broni atomowych. Ale 
Brazylia nie wykazała gotowości do 
podpisania tego układu.

Żaden też z tych krajów nie za­
spakaja żądań grup zainteresowa­
nych prawami ludzkimi, jeśli chodzi 
o aresztowanie tysięcy więźniów po­
litycznych. Oczywiście, że osiągnięcia 
w tych dziedzinach mogą nastąpić 
i bez pomocy Stanów, ale sam pro­
ces byłby nasilony dzięki silniejszym 
stosunkom ameyrkańsko-łacińskim. 
Podróż Vance jest godnym uznania 
krokiem w tym kierunku.

Pić Czy Nie pić?
NARODOWIEC, Francja.—W no­

wym Jorku grupa lekarzy — badaczy, 
z tytułami profesorskimi, doszła po 
żmudnych pracach do wniosku, że 
kilka "kropelek” czegoś ostrzejszego, 
jak by nazwał pan Piecyk (ten od 
Wiecha) — może wcale korzystnie 
wpłynąć na rozpuszczanie choleste­
rolu, występującego we krwi, którego 
pewien nadmiar może spowodować 
kamienie żółciowe, sklerozą, ba może 
doprowadzić do tego że człowieKa 
"trafi szlak”.

Panowie profesorzy za jednym za­
machem obalają wszystko od czego 
dotychczas lekarze zaczynają lecze­
nie:

— Ani kropli alkoholu! — mówią 
przerażonemu pacjentowi.

— A wino?
— Niech się pan strzeże!
— Może piwo?
— Od piwa obrasta osierdzie i 

jednego dnia...
— Rozumiem, panie doktorze...
Badaniami panów profesorów z 

Nowego Jorku zajął się poważny mie­
sięcznik "New England Journal of 
Medicine” i dalejże licytować się 
z zespołem badaczy, twierdząc “czar­
no na białym”, że umiarkowane picie 
piwa stanowi dobrą ochronę przed 
chorobami serca, a jeszcze bardziej 
umiarkowane zażycie "kropelek” 
(może być żytnia, czysta, śliwowica, 
czy jakiś inny koniak), zgoła obniża 
zawartość cholesterolu we krwi.

Jeżeli dobrze zrozumiałem, na­
poje z zawartością alkoholu, mają 
być korzystne dla serca, zaś czysta 
woda (inaczej mówiąc aqua simplex) 
może był raczej szkodliwa, chociażby 
dlatego, że opitemu wodą spać nie 
pozwala.

Profesorzy z Nowego Jorku i po-

Nie Ukrywać Spraw Przeciw 
Zbrodniarzom Wojennym

Przewodniczący izbowego Podko­
mitetu Prawnego, kongr. Joshua 
Eilberg (D) z Pa. ma rację, gdy 
domaga się, aby sprawy o pozbawie­
nie obywatelstwa i deportacje, wyta­
czane zbrodniarzom wojennym, nie 
były przeprowadzane w sekrecie, ale 
w procesach otwartych, dostępnych 
dla publiczności.

Kongresman prócz tego stwierdził, 
że w działalności jego Podkomitetu 
jednym z zasadniczych zainteresowań 
jest ustalenie, dlaczego w ponad 30 
lat po zakończeniu wojny władze fede­
ralne wymiaru sprawiedliwości mają 
tak kiepskie osiągnięcia, jeśli chodzi 
o wykrycie i pociągnięcie do odpo­
wiedzialności karnej “nazistowskich 
zbrodniarzy wojennych, którzy żyją w 
Stanach Zjednoczonych.”

Ponieważ ostatnio US Immigration 
and Naturalization Service podjęła 
postępowanie denaturalizacyjne i de­
portacyjne w stosunku do czterech 
zbrodniarzy wojennych, kongr. Eil­
berg wyraził nadzieję, że może nare­
szcie “widzimy początek rzeczywi­
stych wysiłków, aby przepędzić te 
osoby, które pozostawiły tak straszliwe 
blizny przez swoje zbrodnie przeciw 
ludzkości.”

Zastanawia też, dlaczego władze 
imigracyjne chcą ukrywać przed 
opinią publiczną, sprawy wytaczane 
zbrodniarzom wojennym. Gdy w paź­
dzierniku odbywały się w New Yorku 
przesłuchy w sprawie deportacji Ło­
tysza Boleslava Maikowskis, który 
stoi pod oskarżeniem brania udziału 
w mordowaniu Żydów po zajęciu 
Łotwy przez Trzecią Rzeszę, sędzia 
imigracyjny, Francis J. Lyons, usunął 
publiczność z sali przesłuchów. Decy­

zję tę Lyons uzasadniał twierdzeniem, 
że trzeba uchronić oskarżonego przed 
. . . “terrorystami,” oraz innymi 
niebezpieczeństwami, jaki mogą po­
wstać w atmosferze nienawiści wywo­
łanej sprawą.

Ale ta skandaliczna próba zatajenia 
przesłuchów przed opinią publiczną 
w sprawie zbrodniarza wojennego zo­
stała obalona przez sąd federalny.

Społeczność żydowska w New Yorku 
wystąpiła do sądu federalnego prze­
ciw decyzji sędziego imigracyjnego 
o tajności przesłuchów i sędzia fede­
ralny Richard Owen orzekł, że “pu­
bliczność powinna mieć możność 
obserwowania, jak wymierzana jest 
sprawiedliwość.”

Sędzia Owen stwierdził też w swoim 
wyroku, że w tego rodzaju sprawach 
nie wystarczą dla społeczeństwa tylko 
relacje prasowe (Lyons zgodził się, 
aby w czasie przesłuchów przedsta­
wiciele prasy pozostawali na sali), jak 
też podkreślił, że są możliwości za­
pewnienia oskarżonemu “odpowied­
niego bezpieczeństwa.” Tym samym 
odrzucił on pogląd Lyonsa o “terro­
rystach” i zagrożeniu oskarżonego.

W konkluzji sędzia Owen uznał, że 
sędzia imigracyjny Lyons “nadużył” 
swoich dyskrecjonalnych uprawnień 
przez usunięcie publiczności z sali 
przesłuchów.

Przez ponad 30 lat zbrodnie wojenne 
ludzi, który wysługiwali się niemiec­
kim ludobójcom, były ukrywane. Sko­
ro je jednak wydobywa się dla prze­
prowadzenia przesłuchów o denatura- 
lizację i deportacje oskarżonych, 
przesłuchy mają odbywać się publicz­
nie. (jb) 

Niepewna Sytuacja 
w Australii

Premier Malcolm Fraser spodzie­
wa się, że jego Partia Liberalna 
zwycięży w wyborach 10 grudnia, ale 
bezstronni obserwatorzy nie są tego 
pewni. Opozycyjna Partia Pracy pod 
przywództwem Gough Whitlam’a 
wykorzystuje trudności gospodarcze 
jakie przeżywa Australia, wysuwając 
wiele żądań, które nie przyczyniają 
się do uzdrowienia sytuacji lecz 
pogorszenia.

Jak większość krajów wolnego 
świata, Australia przeżywa recesję 
ale w przeciwieństwie do innych 
państw, które ostatnio wykazują pew­
ną poprawę, w Australii bezrobocie 
wzrasta (8 proc.) i zastój pogłębia 
się, co jest wodą na młyn socjali­
stów z Partii Pracy.

Mimo recesji, inflacja dochodzi do 
13 procent rocznie. Deficyt bilansu 
płatniczego, choć nieznaczny, budzi 
obawę przed dewaluacją waluty. 
Australia zaciągnęła pożyczkę za 
granicą w wysokości $1.9 miliarda, 
by przetrwać ciężkie czasy, ale ko­
rzyści z pożyczki niszczy częściowo 
odpływ kapitału i wstrzymanie się 
obcego kapitału przed inwestycjami 
w Australii.

Jedno i drugie zjawisko zostało 
wywołane niepewnością polityczną. 
Socjaliści, których zwycięstwo nie 
jest wykluczone, żądają m.in. zwięk­
szenia podatków przemysłu, uzależ­
nienia koncesji dla obcego kapitału 
na eksploatację minerałów od 50 
proc, udziału kapitału australijskiego,

a w kopalniach uranu 75 procent.
Whitlam wystąpił również z obszer­

nym i demagogicznym programem 
walki z bezrobociem. Wśród wielu 
“zbawiennych” planów znajduje się 
m.in. przeznaczenie rocznie $550 mi­
lionów na zatrudnienie bezrobotnych, 
co wielu uważa za demagogię nie 
prowadzącą do celu i marnowanie 
pieniędzy, których skarb państwa nie 
posiada.

Propozycje Whitlama odstraszają 
obcy kapitał przed inwestycjami w 
Australii i powodują ucieczkę ka­
pitału za granicę. Wytworzona przez 
socjalistów niepewność pogłębia za­
stój i utrudnia zadanie premierowi 
Fraserowi. Kilka tygodni temu pa­
nowało przekonanie, że Partia libe­
ralna ma zapewnione zwycięstwo. 
Wierzono, że wyborcy pamiętają 
chaos jaki wywołały reformy Whit­
lama, gdy był premierem rządu. 
Został on usunięty ze stanowiska 
dwa lata temu przez gubernatora 
Australii, reprezentującego królowę 
Elżbietę II, gdy senat odmówił 
zatwierdzenia wielu wydatków rządu.

Pogarszająca się sytuacja ekono­
miczna jest jednak korzystna dla 
socjalistów. Nie wiele wyborców ro­
zumie, że lęk przed zwycięstwem w 
Partii Pracy w dużym stopniu przy­
czynił się do zastoju gospodarczego.

W obecnej sytuacji wszystko jest 
możliwe, nawet zwycięstwo Partii 
Pracy, mówi australijski ekspert 
wyborczy, Malcolm Mackerras.

Walka z Wysokim Ciśnieniem
National Heart, Lung and Blood 

Institute przeznaczył pół miliona do­
larów na przeprowadzenie wstępnego 
programu zwalczania niebezpieczeń­
stwa dla życia ludzkiego, jakie wynika 
z nadmiernego ciśnienia.

Dane statystyczne w krajowej skali 
wykazują, że około 20 milionów Ame­
rykanów cierpi na nadciśnienie, co 
prowadzi, w wypadku nie kontrolo­
wania tego stanu chorobowego, do 
śmierci wskutek wylewów krwi do 
mózgu oraz ataków serca.

“Nadciśnienie jest zabójcą nr. 1 
—oświadczył prezes Blue Cross Asso­
ciation, Walter McNerney, podając 
do wiadomości, że dzięki wspomnia­
nej wpłacie na programy zapobiegaw- 

ważny miesięcznik lekarski mówią, 
co prawda, o umiarkowaniu w kon­
sumpcji alkoholowych delicji.

Ale jak tu mówić o umiarkowa­
niu, gdy zainteresowani są zaledwie 
przy drugiej zwrotce popularnego 
hymnu “Pije Kuba do Jakuba”. Hymn 
zaś bez mała sześć zwrotek.

"Stanowczo coś się kiełbasi w le­
karskim świecie. Chyba nie browary 
"za tym stoją?”.

Chociaż kto ich tam wie? Dolar 
bywa wszechmocny. 

cze można będzie skontrolować plaga 
nadciśnienia. Wśród Amerykanów 
bowiem 70% cierpiących na nadci­
śnienie zda je sobie sprawę z posiada­
nia tej dolegliwości, ale tylko 30% z 
nich poddaje się leczeniu.

Wpłata pół miliona dolarów na 
programy walki z nadciśnieniem 
umożliwi przeprowadzanie szerokiej 
akcji uświadamiającej oraz wypra­
cowanie metod kontrolowania nadci­
śnienia w miejscach zatrudniania 
pracowników. Potrzebna więc będzie 
współpraca pracodawców z instytu­
cjami, organizacjami i władzami 
zdrowia.

Objęci programami pracownicy 
będą traktowani na zasadzie poufno­
ści. Organizacja Blue Cross będzie 
oferowała programy zabezpieczające 
cierpiących na nadciśnienie, obejmu­
jąc tymi programami ludzi pracują­
cych w zakładach, które zgodzą się 
na przeprowadzanie takich progra­
mów.

Wstępne fazy programu walki z 
nadciśnieniem traktowane będą jako 
próby badawcze co do skuteczności i 
pożytku wypracowanych programów.

Oczekuje się, że przyniosą one 
podstawy dla ostatecznego ustalenia 
metod i środków zwalczania tego wro- > 
ga nr. 1 życia ludzkiego, jakim jest 
nadciśnienie.
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Po zwycięstwie nad Brazylią
POLSC Y SI A TKARZE A WANSOWALI DO FINAŁU

Atak Tomasza Wojtowicza był skuteczny w meczu z ZSRR- (Fot. GAF )

W drugim meczu półfinałowym Pu­
charu Świata polscy siatkarze poko­
nali w Hiroszimie zespół Brazylii 3:1 
(15:4, 15:0, 9:15, 15:9). Zwycięstwem 
tym Polacy zapewnili sobie już udział 
w finale, bez względu na wynik ostat­
niego spotkania półfinałowego w 
ZSRR. Drugim zespołem, który wy­
walczył awans z półfinału “B” jest 
reprezentacja ZSRR, która wygrała z 
drużyną Bułgarii 3:1. W półfinale “A” 
Kuba pokonała Chiny 3:1, a Japonia 
wygrała z Koreą Południową 3:1.

W ostatnim meczu półfinałowym 
grupy “B” Pucharu Świata, rozegra­
nym w Hiroszimie, polscy siatkarze 
pokonali drużynę ZSRR 3:2 (15:12, 
15:5, 13:15, 7:15, 15:13). Polacy zre­
wanżowali się więc siatkarzom ZSRR 
za porażkę w finałowym meczu mi­
strzostw Europy w Finlandii. W Dru­
gim spotkaniu półfinału “B” Brazylia 
wygrała z Bułgarią 3:0.

* * *

W meczach półfinału "A” spotkały 
się drużyny Japonii i Kuby, które 
już wcześniej zapewniły sobie awans 
do finału. Wygrali brązowi medaliści 
10 z Montrealu — Kubańczycy 3:2. 
Trzecie miejsce w półfinale “A” za­
jął zespól Chin, który pokonał Koreę 
Południową 3:0.

* * *
W miejscowości Tomakomai zakoń­

czyły się rozgrywki finałowe grupy 
“C” (o miejsce 9—12). W ostatnich 
spotkaniach Meksyk pokonał Egipt 
3:0 a trzecią porażkę ponieśli siatka­
rze’ Kanady przegrywając z drużyną 
Stanów Zjednoczonych. Dziewiąte 
miejsce w ogólnej klasyfikacji pu­
charu zajęła drużyna Meksyku, która 
w grupie “C“ WYGRAŁA TRZY 
SPOTKANIA.

♦ ♦ ♦
Zwycięstwo polskich siatkarzy nad 

ZSRR należy jednak uznać za suk­
ces podopiecznych trenera Jerzego 
Welcza. Mecz miał nie tylko znacze­
nie prestiżowe, ale i psychologiczne 
Po porażce w Helsinkach polscy siat­
karze ponownie przekonali się, że z 
zespołem ZSRR można wygrywać.

* * *
KRAKOWSKA WISŁA 

NADAL REMISUJE
Krakowska Wisła, która kroczy na 

czele tabeli ligowej w glorii niezwy­
ciężonej w aktualnych rozgrywkach 
mistrzowskich w ub. niedzieli roze­
grała mecz w Warszawie z Legią, 
którego wyniku niestety jeszcze nie 
mamy. W ub. tygodniu Wisła zremi­
sowała na swym boisku z Widzewem 
1:1, co wpłynęło na zmniejszenie róż­
nicy punktowej między krakowską 
drużyną i zespołami goniącymi lide­
ra.

* * *
Legia, którą widziano jako pewnia­

ka w meczach wyjazdowych, tym ra­
zem poza Warszawą straciła oba punk­
ty. Stołeczni piłkarze przegrali w Miel­
cu 1:2, ale po bardzo dobrej posta­
wie — jak podaje depesza. Gdyby 
nie znakomita gra bramkarza Stali 
Jałochy, piłkarze Legii — być może
— nadal cieszyliby się opinią specja­
listów wyjazdowych meczów.

» • »
Porażka warszawian spowodowała 

ich spadek w tabeli na szóstą loka­
tę. Między Wisłą (26 pkt.) i Legią 
(20 pkt.) znalazły się: Lech (Poznań)
— 24 pkt. (w ostatniej kolejce pozna­
niacy wygrali w Szczecinie z Pogonią 
3:2) oraz Stal Mielec, LKS (wygrał 
z Górnikiem 2:0) i wrocławski Śląsk

(pokonał w Opolu Odrę 1:0) — po
21 pkt.

Zdobyto w ostatniej kolejce 20 bra­
mek, chociaż gry były niezbyt ko­
rzystne. Na niektórych boiskach usu­
wano — jak podaje depesza — zwały 
śniegu. Tabela po rozgrywkach z ub. 
tygodnia wygląda następująco:

1. Wisła
2. Lech
3. Stal
4. LKS
5. Śląsk
6. Legia
7. Zagłębie
8. Arka
9. Ruch

10. Odra
11. Polonia
12. Widzew
13. Szombierki
14. Górnik
15. Zawisza
16. Pogoń

26 20—11
24 16—13
21 24—18
21 18—12
21 25—25
20 33—20
20 25—22
1) 16—17
17 17—18
16 21—21
15 13—15
15 19—26
14 12—21
13 17-18
13 16—22
13 17—30

GKS WISŁA KRAKÓW 
W CHICAGO 17 GRUDNIA 

W MIĘDZYNARODOWYM MECZU 
Dzięki ruchliwości prez. klubu spor­

towego Wisła (Chicago), inż. Edwar­
da Mazura, ujrzymy w Chicago zna­
ną polską drużynę — krakowską Wi­
słę, mistrza jesieni 1977 r. ekstraklasy 
Polski. Wisła (Kraków) rozegra mecz 
piłki nożnej w łiali krytej (Chicago 
Armory), przy Chicago Ave, blisko 
jeziora Michigan. Dogodny dojazd au­
tobusem po Chicago Ave.

* * *
Mecz z reprezentacją Chicago od­

będzie się już w sobotę, 17-go grud­
nia o godzinie 7:30 wieczorem. W 
przedmeczu wystąpią zespoły “Old- 
Boyów" Eagles — Chicago Kickers 
o godz. 6-ej wieczorem. Bilety już 
w klubie Wisła, Eagles, w Superior 
Realty oraz w innych miejscach sprze­
daży. W przedsprzedaży bilety —jak 
wiadomo — będą tańsze. Ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc w Chi- 
cagoskiej Zbrojowni, należy się za­
opatrzyć w bilety wcześniej. Więcej 
informacji można otrzymać w klubie 
Wisła, 4411 W. Fullerton Ave., tel. 
384-9324.

* * *
Dodać należy, iż w bieżącym roku 

Wisła (Kraków) obchodzi swe 70-le- 
cie, a Wisła Chicago, 50-lecie swej 
działalności. Rok Jubileuszowy dla 
obu drużyn uwieńczony będzie nie­
zwykłym spotkaniem, w którym weź­
mie udział cała sportowa Polonia. 
Stwierdzić tu należy, iż krakowska 
Wisła zjedzie na tutejszy teren w 
swym pełnym składzie, razem z 
wszystkimi swoimi reprezentacyjny­
mi zawodnikami. Skład drużyny kra­
kowskiej podamy w następnym za­
wiadomieniu. Należy poprzeć stara­
nia Wisły (Chicago) i gremialnie 
przybyć na ostatni super-mecz tego 
sezonu: Wisła (Kraków przeciwko re­
prezentacji Chicago.

*. * *
Mecz w hali krytej odbędzie się 

oczywiście bez względu na pogodę. 
Cała Polonia będzie oglądać Wisłę 
(Kraków), która w tym roku nie tyl­
ko jest Mistrzem Jesieni, ale i w tym 
sezonie jest drużyną niepokonaną. 
Młody skład Wisły, i energiczny Za­
rząd, — odpowiednio uczcili swoją 
70-tą rocznicę zdobywając Mistrzo­
stwo Jesieni 1977 r. Goszczeni będą 
przez Wisłę (Chicago), która w roku 
Jubileuszowym (1927-1977) zdobyła 
mistrzostwo miejscowej ligi (Major 
Division of National Soccer League). 
Klub sportowy Wisła, zaprasza na 
ten ciekawie zapowiadający się mecz 
międzynarodowy, w sobotę, 17 grud­
nia w Chicago Armory.

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Z Klubu Marynarskiego
Morskie Oko

W niedzielę, 18 grudnia, Klub Ma­
rynarski Morskie Oko urządza wy­
cieczkę na Opłatek do Ojców Salwa- 
torianów w Gary, Ind. Odjazd z 48-ej 
i Western, o 8:30 rano i z 47-ej 
i Wolcott o 8:35 rano, a z 51-ej 
i Ashland — o 8:45 rano.

Bilety na obiad i za autobus po 
$7.00 od osoby. Prosimy już robić 
rezerwacje, telefonując do Białek: — 
434-1388 lub do Wilczak: - 847-4169.

— Mary Ann Białek, koresp.

Z Klubu Pol.-Amer. 
w Town of Lake

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej

Posiedzenie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków na południowej 
stronie miasta odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie we wtorek, 13 
grudnia, o 7:30 wieczorem, w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51-sza ul. 
Po posiedzeniu przyjęcie gwiazdkowe.

Instalacja Klubu Kujawiaków odbę­
dzie się w sobotę wieczorem, dnia 
28 stycznia w tym samym miejscu.

Stanisław Kwartnik, prezes; 
Ludwik Siorek, sekr. prot.

Wiadomości Klubu Parafii 
Osielec Nr. 203 ZKM . . .

Polonistka Sowiecka
Wśród nielicznych polonistów so­

wieckich z prawdziwego zdarzenia 
wyróżnia się F. I. Stiekłowa z Ał- 
ma-Aty, która w r. 1966 wydała we 
własnym przekładzie dzienniki i listy 
z podróży po stepach kirgiskich Adol­
fa Januszkiewicza, zesłańca, przyja­
ciela Mickiewicza. W periodyku so­
wieckiej Akademii Nauk pt. “Sowiet- 
skoje Sławnianowiedienie” ta sama 
autorka ogłosiła w rb. tragiczny list 
Januszkiewicza do stryja, Michała, 
w którym — jako adoptowany jego 
syn — zrzeka się cedowanego na niego 
majątku, gdyż mógłby ulec konfi­
skacie jako mienie politycznego ze­
słańca.

Stiekłowa debiutowała jako polo­
nistka obszerną rozprawą o moty 
wach wschodnich w “Sonetach krym­
skich” Mickiewicza, wydaną w 
Groźnym w 1960 r. W utworach na­
szego poety poza artyzmem formy, 
podziwia bogactwo motywów wschod­
nich i umiejętne ich wtopienie w opi­
sy egzotycznej przyrody.

Specjalnym sentymentem otacza 
Stiekłowa polskich zesłańców polistopa- 
dowych, których losy rzuciły do ów­
czesnej Kirgizji a dzisiejszego Kazach­
stanu. Jednym z nich był poeta, Gu­
staw Zieliński, autor poematu “Kir­
giz”. Utwór ten, oparty na przeży­
ciach poety-zesłańca, był w połowie 
XIX w. niezmiernie popularny i paro­
krotnie przedrukowywany. Tłumaczo­
no go na francuski, a także — i to 
dwukrotnie — na rosyjski. Przed kilku 
laty ukazywał się w Ałma - Acie 
przekład na język kazachstański do­
konany niestety, nie z oryginału pol­
skiego, ale ze słabego przekładu ro­
syjskiego Grebenszczikowa, wydane­
go w 1910 r. w Tomsku. amz

Dar z Hamburga

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Klub Pol.-Amer. (Polish-American 
Social Club) z Town of Lake zawiada­
mia, że posiedzenie wyborcze odbę­
dzie się w czwartek, 8 grudnia, w sali 
braci Łączkowskich, Rainbow Gar­
den, 1425 W. 51-sza ulica, o 7:30 wie­
czorem. Instalacja nowego zarządu 
odbędzie się w sobotę, 14 stycznia, w 
tym samym miejscu.

Konstanty Gruchot, prezes; A. Gru- 
chot, korespondentka.

Z Klubu Okręgu 
Maków Podhalański DE KII

Posiedzenie Klubu Okręgu Maków 
Podhalański odbędzie się w niedzielę, 
11 grudnia, w sali Paradise, 1758 W. 
48 ul., o 2-ej po poi. Na zebraniu 
wybory i inne ważne sprawy. Upra­
sza się wszystkich członków o przy­
bycie. — Czesław Radwan, prezes; 
Józef Stasik, sekr. prot.

Klub Jordanów zawiadamia, że 
w niedzielę, 11 grudnia, w sali Wete­
ranów, przy 4800 S. Wood, o 2 po poł., 
odbędzie się kolejne posiedzenie... 
Prosimy członków o liczne przyby­
cie. — Józef Lubaszka, prezes; 
Edward Marchiński, przewodniczący 
zabaw.

Rocznica 20-Lecia Założenia
Klubu Parafii Osielec

W niedzielę, 8 stycznia 1978 r., w 
sali Rose Hawryszko, 4756 S. We­
stern Ave., odbędzie się Bankiet z 
okazji 20-lecia rocznicy założenia Klu­
bu Parafii Osielec. W dniu tym od­
damy cześć i uznanie naszym pra­
cownikom oraz przyjaciołom, którzy 
popierają nasze wysiłki, dla dobra 
sprawy społecznej. Klub Parafii Osie­
lec chętnie współpracuje z różnymi 
organizacjami. Bilety na Bankiet po 
$6.00, które prosimy już zamawiać 
telefonując HE 4-5213. Również z tej 
okazji wydajemy Pamiętnik, do któ­
rego prosimy o ogłoszenia. Będą one 
przyjmowane do 20 grudnia. Prosimy 
Polonię o poparcie. — Mieczysław A. 
Binkowski, koresp.-----------------------------r 
Wstrzymać Ofensywę!
Niektórzy dowódcy wojskowi za­

czynają narzekać na kobiety w służ­
bie. Mówią, że im więcej kobiet w 
jakiejś jednostce wojskowej tym 
mniej jest ta jednostka przygotowana 
do akcji. Powód nie jest niespo­
dzianką — do 30 procent kobiet- 
żołnierzy jest w ciąży.

ROMAN

KOSIŃSKI
J E W E L E R S

74 lata w w ieniej i uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menards

Dla Krewnych i Przyjaciół

NA ŚWIĘTA
TYLKO WEEKENDOWE 

WYDANIE
(Weekend Only)

| | Na rok (1 year) ....$10.25
Q Na pół roku (6 mo.) $6.75
Q Na kwartał (3 mo.) $4.00

Prosimy zamówić prenumeratę Dziennika Związkowego 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH i W KANADZIE 

(United States and Canada)
CODZIENNIE i NA 

WEEKEND
(Daily and Weekend)

| | Na rok (1 year) ...... $31.50
Q Na pół roku (6 mo.) $18.00
Q Na kwartał (3 mo.) $10.50
Q Na miesiąc (1 mo.) $ 5.00

Wysłać na adres: .........................................................................
Imię i Nazwisko ...........................................................................
Ulica ...............................................................................................
Miasto ........ Stan...................  Zip Code.................
Z polecenia: 

Załączam Q czek Q przekaz pieniężny na sumę $.................
Opłatę za prenumeratę prosimy wysłać w formie czeku lub przekazu 
pieniężnego (Money Order). - Wysyłanie gotówki jest ryzykowne.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

Przedstawiciel zachodnioniemiec- 
ckiej firmy Hanse, Ost-West Handels- 
kontor w Hamburgu, p. P. J. Tes- 
dorpf, przekazał warszawskiemu In­
stytutowi Onkologii im. Marii Skło­
dowskiej -Curie bardzo cenne i po­
żądane urządzenia, umożliwiające 
stosowanie przy leczeniu nowotworów 
techniki napromieniowania płaszczo­
wego.

Dar przyjął i serdecznie w imie­
niu instytutu podziękował kierownik 
programu rządowego do spraw wal­
ki z rakiem, dyrektor Instytutu On­
kologii a zarazem przewodniczący 
Społecznego Komitetu Budowy Cen­
trum Onkologii, prof, dr med. Ta­
deusz Koszarowski.

--- - - - - - - - - • 1 T

Easy-Just Wrap!
Printed Pattern

4643
SIZES 6-14

JUMP IN, wrap and tie-it's 
instant dressing just the way 
lively girls like it! Instant fitting, 
too-no waist seam, buttons, 
fuss. Great for school in cot­
ton broadcloth, knits.

Printed Pattern 4643: Girls’ 
Sizes 6, 8, 10, 12, 14. Size 10 
jumpsuit 2 3/8 yards 45-inch.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL 
WINTER PATTERN CATALOG. Ovg.r 
100 styles, all sizes—dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75{!
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

5

Moskwa Ostrzega
Moskwa. (NYT) — Rząd sowiec­

ki ostrzegł Japonię, że “narazi się 
na kroki odwetowe”, jeżeli zdecydu­
je się podpisać traktat pokoju i przy­
jaźni z Chinami, zawierający klau­
zule niewygodne dla Kremla.

Jedna z tych klauzul dotyczy wspól­
nego działania Japonii i Chin dla 
przeciwstawienia się “jakiemukol­
wiek trzeciemu państwu”, które dą­
żyć będzie do hegemonii w rejonie 
północno-zachodniego Pacyfiku.

Ostrzeżenie sowieckie zawarte było 
w artykule opublikowanym przez par­
tyjną “Prawdę” i podpisanym pseu­
donimem “Obserwator”, co oznacza, 
że jest odzwierciedleniem oficjalnych 
poglądów przywództwa sowieckiego.

“Obserwator” nie sprecyzował ja­
kie “kroki odwetowe” zostaną pod­
jęte.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADAWNIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
— i — 

2:00-3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

CII ET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOP A—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00

Niedziela 10:00-1:00

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano 

%
CHET GULIŃSKI 

dyr. programów 

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA — 1490 kc
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECK1

PROGRAMY . „
MIC HALA PRZEMYSKIEGO 

Stacja WOPA 
Codziennie

od 4-ej do 4:30 po poł. 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONH’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wieez. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELAGIA 1 BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Osobny Traktat
Izrael-Egipt

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

dzie to jednak zrozumiane, jako faza, 
jako początek a nie koniec procesu 
tworzenia pokoju” — powiedział szef 
rządu izraelskiego.

W tytn samym duchu wypowiedział 
się egipski minister spraw zagranicz­
nych Butros Ghali, stwierdzając że 
Egipt zaoferował państwom arab­
skim możliwość podjęcia rokowań po­
kojowych, i ostrzegając zarazem, że 
w wypadku odrzucenia tej oferty — 
Egipt prowadzić będzie rokowania z 
Izraelem “do samego końca.”

Mimo zerwania stosunków dyplo­
matycznych, minister Ghali powie­
dział, że zarówno Syria i PLO mogą 
skorzystać z “drzwi otwartych,” jeże­
li zechcą uczestniczyć w kairskiej 
konferencji pokojowej, zaplanowanej 
na 14 grudnia.

Zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych “nie oznacza zakazu udziału w 
tej konferencji jakiegokolwiek pań­
stwa zainteresowanego” — powie­
dział dziennikarzom minister Ghali.

Ponieważ obecny rozłam stanowi 
najpoważniejszy kryzys w świecie 
arabskim w przeciągu ostatnich trzy­
dziestu lat, przeto podejmowane są 
wysiłki w kierunku jego rozładowa­
nia.

Rolę mediatora wziął na siebie jor- 
dariski król Hussein, który udał się 
dziś do Damaszku, aby przedyskuto­

nia Sadata i — w konsekwencji — 
wywołania zaburzeń wewnętrznych w 
Egipcie. Gra tego rodzaju odpowiada 
najbardziej Związkowi Sowieckiemu, 
który zawsze ochoczo wygrywa na 
swoją korzyść wszelkiego rodzaju 
kryzysy.

Sadat — i umiarkowane państwa 
arabskie — niewątpliwie zdaje sobie 
sprawę z nastawienia Moskwy. Wczo­
raj niezależny dziennik libański “An 
Nahar” zasygnalizował, że następ­
nym pociągnięciem Sadata będzie 
zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych z ZSRR, który zdaniem egip­
skiego prezydenta — zajął się syn­
chronizacją sprzeciwów arabskich 
wobec egipskiej polityki pokojowej.

Zerwanie stosunków dyplomatycz­
nych przez Egipt z Syrią, Libią, Ira­
kiem, Algerią i Jemenem Południo­
wym uzasadnił wymownie Fuad Mo- 
hieddin, sekretarz generalny rządzą­
cej w Egipcie arabskiej partii socja­
listycznej, który powiedział, że “było 
koniecznością i imperatywem zredu­
kować te państwa do ich istotnych 
rozmiarów . . . ponieważ te państwa 
nie walczą i nie będą walczyć z Izra­
elem i nie widzą i wiedzieć nie będą, 
co to znaczy zdobywać się na poświę­
cenia.”

Dochodzenie 
Zatacza

wać cały kompleks zagadnień z syryj­
skim prezydentem Hafezem Assa- 
dem. Spodziewane jest także pośre­
dnictwo Arabii Saudyjskiej i państw 
naftowych znad Zatoki Perskiej. W 
krajach tych wywołuje niezadowole­
nie i zaniepokojenie próba odizolowa-

T
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
ciocia nasza, śp.

Józefina Opięła
(z domu Darlak) 

(żona śp. Andrzeja)
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 6-go grudnia 
1977 roku, o godzinie 3-ej po po­
łudniu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej do 10-ej wieczorem, w czwartek 
od 2-ej po południu do 10-ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 9-go grudnia, o rodzinie 8:30 
rano, z Zarzycki Manor Chapels, 
pnr. 5088 S. Archer (narożnik 
Keeler), do kościoła Sw. Brunona 
iMsza św. o godz. 9-ej), a stam­
tąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Stanisław) Ciepliński, 
córka i zięć; Józef, syn; oraz 
siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki, 
bratanice, oraz krewni w Polsce, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels.
Telefon 767-2166. 

Szersze Kręgi
Washington (UPI) — Komitet etycz­

ny Izby Niższej Kongresu zażądał 
osobistej dokumentacji b. marszałka 
Izby, demokraty Carla Alberta, którą 
ten wcześniej ofiarował do archiwum 
Uniwersytetu Oklahoma. Okazuje się 
jednak, że mimo obiecywanej współ­
pracy Alberta z komitetem, szereg 
dokumentów zostało usuniętych z bi­
blioteki przed wydanym rozkazem 
21 listopada.

Komitet etyczny, badający niele­
galne wpływy płd.-koreańskich agen­
tów na Kapitolu, zażądał również 
urzędowej dokumentacji b. Kongres- 
mana Otto Passmana (D-I^a.), prze­
kazanej również dla uczelnianej 
biblioteki w jego stanie.

Zarówno Albert jak i Passman byli 
w zażyłych stosunkach z koreańskim 
milionerem i kupcem Tong-sun Par­
kiem, wmieszanym w łapowniczy 
skandal polityczny.

Nie Będę Milczał!
Belgrad. (NYT) — Mihajło Mihaj- 

łow, dysydent jugosłowiański, wypu­
szczony ostatnio z więzienia na mocy 
amnestii ogłoszonej z okazji jugosło­
wiańskiego święta narodowego, zapo­
wiedział, że nie będzie milczał w spra­
wach politycznych i że gotów jest 
raczej wrócić do więzienia, niż za­
niechać krytykowania reżymu Tity.

Mihajłow złożył to oświadczenie 
dziennikarzom zachodnim w mieszka­
niu swego adwokata. Miał na so­
bie jeszcze ubranie więzienne, które- 
rego nie zdążył zmienić.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Angelinę A. Mikołajczyk
( z domu Sojka)

(żona śp. John J. matka śp. Joseph i śp. John H.)
po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 5-go grudnia 1977 roku, o godzinie 1:30 po południu w 
podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godz. 7-ej do 10-ej wieczorem, w 
czwartek od godz. 2-ej po południu do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 grudnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła św. Brunona 
(Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Fred (Charlotte), Henry' (Lorraine) i Theresa, synowie i synowe; 
Loretta (Joseph) Botek i Helen (Charles) Zika, córki i zięciowie; 6 wnucząt, 
4 pra wnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home, Telefon 735-7521.

In Memoriam
Zawiadamiamy wszystkich krewnych i znajomych, iż w 24-tą rocznicę 

śmierci najdroższej matki i babci naszej, śp.

Kunegundy Cichorski
odprawione zostaną Msze św. dnia 7-go grudnia, 1977 roku, w różnych 
kościołach. }

Węzła rodzinnego i śmierć nie przetnie,
Miłość i pamięć żyć będą wiecznie.*
My Cię, Matko i Babciu nigdy nie zapominamy, 
Gdyż w sercach naszych zawsze jesteś z nami.

O pamięć w modlitwach proszą wszystkich krewnych i znajomych:
DZIECI I WNUCZĘTA

Ś.p. Tadeusz Katelbach

Klub “Noc w Tokio” i innych 200 
podobnych klubów nocnych w stolicy 
Japonii robi doskonałe interesy.

W klubach tych kobiety płacą od $38 
do $200 za uzyskanie wrażenia iż są 
kimś “specjalnym,” chociażby przez 
kilka godzin, w czasie których piją, 
tańczą i rozmawiają z mężczyzną, 
który z ramienia klubu im asystuje.

Przez wiele dziesięcioleci—istniały 
w stolicy Japonii nocne kluby i kaba­
rety, do których udawali się męż­
czyźni, by zabawić się w towarzy­
stwie przedstawicielek płci pięknej.

Klub “Noc Tokio” opiera się na tych 
samych zasadach ale gospodarzami 
w takim klubie są mężczyźni, zaś 
klientami—kobiety. Tego rodzaju klu­
by pojawiły się w Tokio 9 lat temu.

Klientki stały w olbrzymich kolej­
kach starając się dostać do klubu.

W klubach przychodzące tam kobie­
ty łakną, by ktoś z nimi rozmawiał, 
potańczył, podsunął im krzesło gdy 
siadają, i w ogóle—opiekował się nimi.

Pragną być przedmiotem wyłącz­
nej uwagi. Japonia jest krajem, gdzie

W londyńskim “Dzienniku Polskim” 
Witold Czerwiński pisze o zmarłym 
niedawno w N. Yorku, wybitnym 
dziennikarzu i polityku polskim, Ta­
deuszu Katelbachu. Poniżej jego 
wspomnienia.

większość kobiet nadal podaje ogień 
mężczyznom i obsługuje ich.

Pracownikiem klubu musi być 
przystojny mężczyzna, elegancko 
ubrany i posiadający nienaganne 
maniery. Pracownik taki rozpoczyna 
swą działalność gdy przekracza 20 
rok życia—kończy zaś pracę w takim 
klubie, po przekroczeniu 30 roku życia.

Wiele z klientek klubów to gospo­
dynie domowe, których dzieci podro­
sły już i których mężowie zajęci są 
pracą, lub też uczęszczają do podob­
nych klubów obsługiwanych przez 
kobiety.

Pierwsza wizyta w klubie kosztuje 
zwykle $38. Bilet wstępu do klubu 
staje się droższy, gdy klientka przy­
chodzi po raz drugi i następny i doma­
ga się, by obsługiwał ją wybrany 
mężczyzna. W odróżnieniu też od zwy­
czaju panującego w Japonii, tutaj 
mężczyzna otrzymuje napiwek.

Łącznie z napiwkiem obsługujący 
w klubie zarabia przeciętnie ponad 
$2,000 miesięcznie. Najbardziej wzięci 
zarabiają blisko $7,000 miesięcznie. 

Tadeusz Katelbach należał do starej 
gwardii, która nie składa broni. Nie- 
złamany przez przebytą w jesieni 
1974 r. ciężką operację, twardy Polak, 
wytrwały w pracy publicznej, słowem 
i piórem, wiedzą i talentem do ostat­
nich dni życia wiernie służył naszej 
Sprawie.

Tow. Giewont Grupa 2514 ZNP od­
będzie posiesiedzenie wyborcze w 
czwartek, 8 grudnia, o 7:30 wieczo­
rem, w sali Lusaka Mission Service, 
6965 W. Belmont Ave.

Ze względu na wybory nowej ad­
ministracji na rok 1978 obecność wszy­
stkich członków jest bardzo pożąda­
na. — Bonawentura Migała, prezes; 
Stefan Łojan, sekr. prot.

Tow. Orzeł Polski Grupa 523 ZNP 
będzie posiedzenie wyborcze w 
czwartek, 8 grudnia, w sali LoRayne 
Chateau, 5925 W. Diversey Ave., po­
czątek o 7:30 wieczorem. Ważne 
sprawy do załatwienia, a wśród nich 
wybór zarządu.

Sekr. finansowy urzędował będzie 
na sali od 6:30 wieczorem. Członko­
wie zalegający z opłatami, proszeni 
są o wyrównanie zaległości. — Ze­
non Kowalski, prezes; Aleksander 
Moll, sekr. fin.

twierdzi, iż jej wojska w Afryce 
wspomagają “ruchy wolnościowe”.

Young, znany ze swej bezpośred­
niej retoryki politycznej przytoczył 
obecność kubańskich wojsk w Afry­
ce oraz rolę Sowietów w konflikcie 
somalijsko-etiopskim jako przykłady 
“kontynuowania rywalizacji z Zacho­
dem na kontynencie afrykańskim”.

Najwięcej wojsk kubańskich jest 
stacjonowanych w Angoli — około 
23 tys. łącznie z tzw. doradcami woj­
skowymi. Moskwa ze swej strony 
dostarczała helikopterów, czołgów i 
artylerii dla Etiopii od początku 
konfliktu tego państwa z sąsiednią 
Somalią. Junta Etiopii wydaliła Ame­
rykanów z kraju w kwietniu br.

Wypowiedzi Younga zostały przyję­
te z pewnym zaskoczeniem ponieważ 
zbiegły się z rokowaniami SALT II 
pomiędzy Washingtonem a Moskwą,

Tow. im. R. Dmowskiego, Grupa 
127 ZNP zawiadamia członków, że 
w czwartek, 8 grudnia, w sali Ed. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., 
o 7:30 wieczorem, odbędzie się ze­
branie Towarzystwa. Na porządku po­
siedzenia: wybory zarządu.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał już od 7 wieczorem.— S. Pyka, 
sekr.

Alarm Fałszywy, 
Śmierć Prawdziwa

Londyn (UPI) — Samochód stra­
żacki Obrony Cywilnej wezwany do 
pożaru, doznał poślizgu na oblodzonej 
ulicy Manchesterskiej, przewrócił się 
i dwaj żołnierze, zmobilizowani do 
akcji gaszenia pożarów, zginęli na 
miejscu, sześciu innych doznało lek­
kich obrażeń. Po tym wypadku usta­
lono oficjalnie, że alarm, na który 
odpowiedzieli żołnierze, był fałszywy.

W czasie trwającego już 23 dni 
strajku strażaków brytyjskich był to 
pierwszy wypadek śmierci członków 
oddziałów zastępczych. Natomiast we 
wszystkich pożarach w tym czasie 
zginęły 64 osoby. Wczoraj w płoną­
cym domu w miasteczku Wisbech 
zginęła matka z trójką małych dzieci.

SENATOR STANOWY Norbert A. Kosiński (D 14), ksiądz Ray­
mond Szczuka, pani Emily Lewandowski, siostra Mary Lucille 
Konieczka i aiderman Terry Gabiński (32) obserwują reperację 
ogrodzenia przy ulicy Ada, nieopodal Crystal. Fundusze na na­
prawę ogrodzenia wzdłuż autostrady Kennedy’ego zostały przy­
dzielone na wniosek senatora Kosińskiego.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Tadeusza Katelbacha poznałem w 
pierwszych latach Niepodległości.

Byłem bardzo jeszcze “zielonym” 
studentem Uniwersytetu Warszaw­
skiego. Pan Tadeusz, o kilka lat ode- 
mnie starszy, ponad wiek dojrzały 
i stateczny, wprowadził mnie do Spo­
łeczności Akademickiej, w której 
odgrywał wtedy bardzo wybitną rolę.

Świetny mówca, niestrudzenie 
czynny na różnych polach pracy spo­
łecznej, cieszył się ogólną sympatią 
i dużym szacunkiem kolegów.

Umiał godzić powaśnionych i łago­
dzić namiętne spory, wybuchające 
wśród młodych, więc gorących dzia­
łaczy. Jego umysł jasny i logiczny 
umiał zawsze odróżniać sprawy istot­
ne od mniej ważnych, szukając tego, 
co ludzi łączy w służbie wspólnych 
celów i zadań.

Jego działalność publicystyczna 
obejmuje z górą pół wieku. Dzien­
nikarz z prawdziwego powołania, 
obdarzony wybitnymi zdolnościami, 
zaczął pisać w czasie studiów uni­
wersyteckich i do ostatnich chwil ży­
cia mocno trzymał pióro w ręku.

Na kilka dni przed śmiercią przesłał 
“Dziennikowi Polskiemu” (w Londy­
nie) barwny artykuł o ostatnich wy­
darzeniach w Stanach Zjednoczonych, 
który ukazał się nazajutrz po jego 
zgonie.

W życiu Tadeusza Katelbacha pra­
ca dziennikarska splatała się często 
z akcją polityczną. W dramatycznym 
okresie 1920-22, kiedy ważyły się losy 
Wileńszczyzny, redagował “Gazetę 
Wileńską.” Wtedy właśnie—jak napi­
sze w ogłoszonych niedawno wspo­
mnieniach—“połknął litewski bakcyl.”

Później w ciągu szeregu lat praco­
wał na placówce w Berlinie, czynnie 
współdziałając ze Związkiem Pola­

ków w Niemczech. Jednocześnie 
studiował b. gruntownie politykę 
powersalskiej Rzeszy, która ze spra­
wy mniejszości narodowych ukuła 
broń w walce o rewizję traktatów 
pokojowych. Owocem tych studiów 
była większa praca pt. “Niemcy 
współczesne wobec zagadnień narodo­
wościowych,” wydana w Warszawie 
w 1932 roku.

Wysłany do Kowna w charakterze 
korespondenta “Gazety Polskiej,” 
pracował nad wytworzeniem atmosfe­
ry wzajemnego zrozumienia, która 
pozwoliłaby na załagodzenie sporu, 
dzielącego dwa bratnie narody o 
wspólnych tradycjach historycznych.

W toku tej akcji przyglądał się 
okiem życzliwego obserwatora krajo­
wi tak nam bliskiemu a tak mało 
znanemu. W 1938 r. wyszła jego książ­
ka “Za litewskim murem,” rzucająca 
wiele światła na ówczesny układ 
stosunków na Litwie.

Przeżycia okresu wojennego, kiedy 
pracował jako referent spraw nie­
mieckich w Ministerstwie Informacji 
RP, odbiły się w kilku jego książkach:

“Kartki z pamiętnika” (1940), “U 
kresu drugiego etapu” (1942) i “Rok 
złych wróżb” (1943).

W latach 1952-54 TAdeusz Katelbach 
współdziałał z generałem Sosnkow- 
skim w jego misji, zmierzającej do 
zjednoczenia Emigracji niepodległo­
ściowej na gruncie legalizmu. Jako 
bliski współpracownik Generała, 
powiernik jego myśli i planów, poznał 
dokładnie cały przebieg rozmów i 
ówczesnych wydarzeń w “polskim 
Londynie.” Zebrał znaczne bogactwo 
materiałów.

Powiązał w zwartą całość robione 
na gorąco notatki. Uzupełnił je w 
późniejszych latach w drodze wymia­
ny poglądów z generałem Sosnkow- 
skim. Książka pt. “O zjednoczenie 
i legalizm,” ukończona jeszcze za 
życia Generała, ukazała się w 1975 r.

Napisana ze szczerym przejęciem, 
ze znajomością spraw i ludzi, utrwa­
liła dzieje tego okresu w życiu Emi­
gracji, który wspomniany jako “lata 
nadziei.”

Biorąc pod uwagę wysoką wartość 
książki, jej zalety literackie jak rów­
nież i całość wieloletniej działalności 
jej autora, Jury nagrody SPK przy­
znało mu w 1975 r. nagrodę pisarską.

Wręczęnię, nagrody odbyło się bar­
dzo uroczyście w Nowym Yorku w 
marcu 1977 r.

Pokłosie Cyklonu
Hyderabad (NYT) — Premier rządu 

lokalnego w stanie Andhra Pradesh 
w Indiach, nawiedzonego ostatnio ni­
szczycielskim cyklonem, powiedział 
że straszliwe żniwo śmierci było wy­
nikiem zlekceważenia przez mieszkań­
ców ostrzeżeń o nadchodzącym kata- 
kliżmie i nieusłuchania wezwań do 
ewakuacji.

Pięciu ministrów w rządzie tego 
stanu podało się do dymisji na znak 
protestu przeciwko “niezadawalnia- 
jącej akcji ratunkowej” podjętej przez 
władze.

ŚRODA, 14 GRUDNIA
Tow. Ratunkowe Siedliska-Bogusz 

odbędzie posiedzenie wyborcze połą­
czone z instalacją w środę, 14-go 
grudnia, o 8-ej wieczorem, w “Louis” 
Hall, 1001 N. Wolcott. Zarząd prosi 
o przybycie na to ważne posiedzenie 
wszystkich członków. Po posiedzeniu 
odbędzie się przyjęcie instalacyjne.— 
Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekr.

Japonki Łakną 
Uprzejmych Mężczyzn

gdzie obie strony od pewnego czasu 
z optymizmem przepowiadają wkrót­
ce zawarcie nowego porozumienia. 
Zdaniem ambasadora Younga, posza­
nowanie praw człowieka jest inte­
gralną częścią szerszych zagadnień 
politycznych i ekonomicznych i musi 
być traktowane jako takie, bez wzglę­
du na indywidualne upodobania.

Meksykanie 
Lubią Słodkie 

Napoje
Meksyk (UPI) — Z przeprowadzo­

nych tutaj ostatnio badań wynika, 
iż Meksykanie piją więcej napojów 
orzeźwiających niż jakikolwiek inny 
naród w świecie. Przeciętna spożycia 
wynosi tutaj 260 butelek na staty­
stycznego mieszkańca.

Meksykanie ponadto przekładają 
słodzone i gazowane napoje nad mle­
ko i soki owocowe, mimo że cena 
tych napojów nie tylko, że jest niż­
sza, lecz wielokrotnie wyższa od cen 
mleka czy soków. ■ “

Dane te niewąt^livyjp przyj:Dane te niewątgln^jp przyjmowane 
są entuzjastycznie przez przemysł 
wód orzeźwiających. Entuzjazmu te­
go jednak nie podzielają meksykań­
skie władze służby zdrowia. Twier­
dzi się bowiem, że przynajmniej 60 
proc, obywateli Meksyku nie odżywia 
się racjonalnie.

Opłatek 
w South Holland

Polsko-Amerykański Klub w South 
Holland urządza w dniu 15 grudnia br. 
w parafii Sw. ducha, przy 170-ej 
ulicy i Cottage Grove Ave., w South 
Holland, o godzinie 6:30 po południu, 
przyjęcie świąteczne połączone z uro­
czystym łamaniem się opłatkiem. 
Rezerwacja miejsc wyłącznie do 12 
grudnia. Przewidziane występy chóru 
i orkiestry.

W skład komitetu organizacyjnego 
wchodzą: Sabina i Walter Brozyński, 
Dr. Mel i Sue Budzak, Marge i Al 
Glodkowski, Sylwia i Norb Iwiński, 
Stan Lacey, Evelyn Leśniewski, Louis 
Nowak, Ed Oleniczak, Evelyn Pulaski, 
Walter Świątkowski i Irene Twardosz. 
W sprawie biletów proszę dzwonić 
pod nr. 333-7722 do pani Budzak, 
339-1154 do pani Glodkowski lub 
596-1074 do pani Brozyński.

Znamienna 
Wizyta

Brazylia (UPI) — Brazylijski pre­
zydent Ernesto Geisel uda się w 
pierwszej połowie stycznia z wizytą 
dobrej woli do Meksyku. Geisel przy­
będzie do Mexico City 14 stycznia 
na zaproszenie prezydenta Jose Lo- 
peza Portillo. Będzie to pierwsza wi­
zyta szefa brazylijskiego rządu w 
Meksyku od 1963 roku.

Aczkolwiek oficjalnie podkreśla się 
zacieśnienie stosunków między dwo­
ma krajami jako główny cel wizyty, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości 
że Geisel i Portillo poruszą także 
kwestię ewentualnego zakupu meksy­
kańskiej ropy naftowej przez Brazy­
lię, która płaci $4 miliardy za import 
tego cennego surowca energetyczne­
go.

Meksyk, po odkryciu niedawno no­
wych złóż, szybko staje się jednym 
z głównych dostawców ropy na rynek 
światowy.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Bronisława 
Sierocinski 
(z domu Rogalski, 

żona śp. Bolesława, i 
siostra śp. Władysława, śp. Józefa, 

śp. Elvina, śp. Dr Kazimierza, 
śp. Antoniego

i śp. Ludwiki (w Polsce) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 6-go grudnia, 
1977 roku, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj 
ód 6-ej do 9:30 i jutro od 2-ej do 
9:30.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 9-go grudnia, o godzinie 10:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Ko­
pec Funeral Home, pnr. 5259 W. 
Roscoe (5300 West-3400 North), do 
kościoła St. Vincent Ferrer — 
Latrobe i North Ave., River Forest, 
IL, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Dr Stanisław (Maria), syn i sy­
nowa; Frances (Dr Tadeusz) Syp­
niewski, córka i zięć; Tadeusz, 
Partycja i Michelle, Wnuk i wnucz­
ki ; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: — 
Kopec Funeral Home.
Telefon 545-6974.

Ostry Atak
Amb. Younga w O.N.Z

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
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736-0015

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

HOUSEKEEPER
$3.00 hour. 7—3 shift. 

6300 N. RIDGE 
CALL 973-6300

DO OBSŁUGI 
PUNCH—PRESS 

DZIENNA i NOCNA ZMIANA.
Również materiałowców (materiał 
handlers i operatorów dźwigu (fork 
lift). Wygodna komunikacja. Nasz 
trok zabiera nocną zmianę z okolicy 
Cragin
WISCONSIN TOOL & STAMPING CO. 
9521 W. Ainslie Schiller Park

625-6306 678-6733

SHIPPING, RECEIVING 
& WAREHOUSE WORK 
Experienced in pulling orders. 

DAE-JULIE INC.
4500 W. Dickens 342-9100

BROILER COOK
Full time in beautiful Country 
Club in Northbrook.

CALL FOOD MANAGER 
498-3200

MĘZCZYZNA ZE ZDOLNOŚCIAMI 
DO MECHANIKI 

potrzebny do reperacji maszynerii. 
Konieczne trochę angielskiego w mo­
wie i piśmie. Zgłoszenia osobiście: 

A & A SAW & MACHINE CO.
1640 W. Carroll Ave.

Nurse Recruiter
(312) 542-2111

MT. SINAI HOSPITAL 
Medical Center

California at 15th 
Chicago, IL. 60618 

An Equal Opportunity Employer M/F/H

DISHWASHER
10:30 to 3:00 

Monday thru Friday 
Retired gentlemen welcome.

823-4333

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

TOOLMAKER 
TOOL ROOM MACHINIST 
TOOL & DIE MAKER 

Full or part time days.
2530 NO. ELSTON AVE. 

489-2900

HOUSEKEEPER
Live in 5 days. 2 children, own room & 
bath. Salary open, near North Hi-rise. 
Must speak some English.

CALL 929-5333_______

OKAZJA DLA 
FACHOWCÓW

Doświadczeni: 
HERRINGBONE GEAR CUTTER 

GEAR SHAPER HANDS 
Doskonale warunki płacy. Wiele 
korzyści kompanijnych. Lokacja 
Fulton i California.

Dzwonić po angielsku do: 
Mr. Carl Christensen 

Tel. 638-0508

SHIPPING DEPT.
We are in need of a person in incoming 
& outgoing merchandise. Good bene­
fits & wages.

CALL 539-7633
ADVANCE AUTOMATION CO. 

3526 NO. ELSTON

ZRĘCZNY DO WSZYSTKIEGO

MĘŻCZYZNA
Przeszkolimy, by zarabiał $20,000 
rocznie. Praca na zewnątrz. Musi 
umieć posługiwać się narzędziami i 
posiadać pewne doświadczenie w po­
krywaniu domów aluminium. Musi 
mówić po angielsku. Dzwonić wieczo­
rem:

HAMBURGER HAMLET
44 E. WALTON ST.
SHORT ORDER CHEFS 

(PROFESSIONAL)
We pay the right salary for the right person. Top benefits. 

INTERVIEW WITH MANAGER 
2:30 P.M. to 4:30 P.M.
Monday thru Friday

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL X P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH-DAILY ZGODA

EXPERIENCED ONLY

CARPENTER
Full time

Delivery and Shop Experience 
Apply in Person

FRED’S FORMICA 
5810 W. 35th St., Cicero

MALE HELP WANTED 
willing to learn good trade. Must 
speak and understand English. Good 
pay, all benefits.

Apply at:
4447 W. CORTLAND AVE.

OPIEKUNKA do dzieci - lekka 
praca domowa. Poniedziałek—piątek 
od 8 rano do 4:30 po poi. Płatne 
wakacje, doskonała komunikacja. 
Musi mówić trochę po angielsku. 
Dzwonić w języku angielskim: 
675-3354. _____________________

MATURE 
HOUSEKEEPER

to live in. 5 day week. 2 school age 
children. Western suburb. Good sal­
ary. Some English necessary. 

887-9673

należą do Turcji, a które do Grecji.
W najbliższym czasie Turcja będzie 

zmuszona do importowania energii z 
Rosji i z Bułgarii. Natomiast wśród 
przemysłowców panuje przekonanie, 
że należy sprowadzać z krajów za­
chodnich małe generatory napędzane 
ropą. Jest to najwłaściwszy sposób 
zapewniania zakładom premysłowym 
ciągłej pracy a produkcji stałego tem­
pa rozwoju. (F.Ch.)

★ Praca Żeńska

RN’s
We’re NOT NO. 1. The patient is. Our approach to 
being a first rate medical institution emphasizes 
first rate patient care. What we do, we do exceptionally 
well. And our patients think we’re tops!! We have 
openings for qualified R.N.’s in many areas on all 
shifts.
Among the many advantages of working at Mount 
Sinai Hospital Medical Center is an excellent starting 
salary program: $6.15 — $6.64/hr; an attractive fringe 
benefits package, and the satisfaction of working at 
your full potential. For a confidential interview, 
please call:

HOUSEKEEPER. Pleasant home. 
433-6188.___________ ____________
GOSPODYNI. — przyjemny dom. 
433-6188. 

PRACA DLA NARZĘDZIOWCA 
(Tool & Die Maker)

Musi być doświadczony czeladnik z minimum 5- 
letnim doświadczeniem. Dzwonić 227-1600, ext. 57 
pytać o pana Pete Berzins, Superintendent’a. 

1238 No. Kostner
(Can call in Polish or English) 

Można dzwonić po polsku i po angielsku.

LOOKING for baker for 5 days or part 
time. Burgundy Bakery 2638 W. Divi­
sion. BR 8-2722.

Siłownie w Ankarze przerywają 
dostawę prądu elektrycznego dwa razy 
dziennie. Przerwy trwają łącznie dwie 
godziny. Fabryki, sklepy i mieszkania 
dwumilionowej stolicy Turcji muszą 
się wtedy obywać się bez światła i 
ciepła.

Windy przestają działać, w bankach 
i biurach praca zupełnie ustaje. Po­
dobne oszczędności wprowadzono w 
Stambule, w wielu większych mia­
stach oraz w najnowszych strefach 
przemysłowych.

Minister energetyki, Karman Inan, 
zapowiedział, że krytyczna sytuacja 
może potrwać kilka lat. Powodem jest 
raptowny rozwój gospodarczy kraju 
nie obejmujący w jednakowym stop­
niu wszystkich dziedzin produkcji.

W planie gospodarczym, zmierzają­
cym do unowocześnienia i uprzemy­
słowienia państwa, przewidziano, że 
zapotrzebowanie na energię wzrośnie 
w tym roku o 11%, tymczasem popyt 
powiększył się o 20%.

Niektóre firmy prywatne, chcąc się 
uniezależnić od elektrowni państwo­
wych bądź komunalnych, kupują za 
granicą małe generatory napędzane 
ropą naftową. Chroni to fabryki przed 
cięciami w dostawie prądu, ale ob­
ciąża bilans handlowy państwa.

Dyrekcje siłowni żalą się, że z po­
wodu nagłego wzrostu zapotrzebowa­
nia na energię nie mają kiedy prze­
prowadzić remontu lub zamienić zu­
żytych części na nowe.

Główne elektrownie są w Turcji na­
pędzane węglem lub wodą. Ale wy­
dajność hydroelektrowni jest niewy­
starczająca, gdyż urządzenia są 
przestarzałe. Wydobycie węgla też 
pozostawia wiele do życzenia.

W gospodarce tureckiej, mimo 
znacznych bogactw naturalnych jak 
ruda żelazna, miedź, chrom i tung­
sten, wciąż główną rolę odgrywa 
rolnictwo i program industrializacji, 
a zwłaszcza budowy przemysłu cięż­
kiego, napotyka na różne trudności.

Ekonomiści zgodnie uważają, że 
trzeba szybko znaleźć dodatkowe 
źródła energii. Biorąc pod uwagę, że 
w Turcji są rłoża uranu, rząd posta­
nowił zbudować siłownię atomową.

Ponadto są prowadzone poszukiwa­
nia ropy na dnie Morza Egejskiego.

Ale dotąd ustalono, które obszary

Udział Wolnego Świata 
W Imporcie Sowieckim

Ogólna wartość importowanych do 
Sowietów w 1975 roku towarów, ma­
szyn, żywności i surowców oceniana 
jest na $37.1 miliardów, przy czym 
wartość importu z 'rajów niekomu­
nistycznych stanowiła ponad jedną 
trzecią, bo aż $13.5 miliardów.

Głównymi importerami były: NRF 
— 2.7 miliardów; Ameryka Pin.—2 
mid; Japonia—1.7; Finlandia 1.2; 
Francja —1.1; Włochy—niemal — 
1.1; Kanada—610 milionów; W. Bry­
tania—511 milionów. Wobec wiel­
kiego zadłużenia import ten w ub. ro­
ku zmalał._____________

★ PomocDomowa_ 
GOSPODYNI z zamieszkaniem, 4 dni, 
musi dokładnie sprzątać, 2 dzieci. 
Pomocne trochę angielskiego. Własny 
pokój, telewizor i łazienka. 835-5383 

POTRZEBNA doświadczona osoba do 
opieki nad P-2-rocznym dzieckiem. 
Musi zamieszkać. 342-7184._________

i AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

TRAINEE
Must have some mechani­
cal ability to learn DA­
VENPORTS. Well esta­
blished company. Excel- 

\ lent rates and benefits.
Steady work and overtime. 

Apply in person 
MACHINERY 

PRODUCTS CORP. 
2020 N. Major 

4; Chicago,
Illinois

JANITOR
Do obsługi i konserwacji 
bojlera i palenia odpadków. 
Od 8-12 nad godzin, co ty­
dzień. Przeszkolimy w ra­
zie potrzeby. Zgłoszenia: 

1432 West 21-sza ulica

MACHINISTS
2nd shift. Experienced in Lathes, 
Mills & Shapers. Good starting salary. 
Company paid benefits. For appoint­
ment call:

376-1200

JANITORIAL
Full time help, 5 days a week in office 
& shop in Lyons & McCook area. Call 
283-6046 or 4474703

BAKER
Need person for full time work, 
6 nights per week. Experience 
preferred.

CALL 894-6669
Tylko doświadczony 
do obsługi obrabiarki 
i tokarz — potrzebni. 

1301 S. Laramie Ave., Cicero

POTRZEBUJEMY

MECHANIKÓW 
MONTAŻOWYCH 
z dobrą znajomością rysunków zesta­
wieniowych. Stała praca, wszelkie 
świadczenia. Proszę dzwonić na: 

766-0660 do 4 po poł. 
Prosić o Superintendenta

★ Praca
Do łączenia zwojów elektrycznych 
oraz wyjmowania zwojow, i wie­

lokrotnego nawijania zwojów.

COIL CONNECTORS 
COIL PICKERS and 

ASSEMBLERS
Tylko doświadczeni niech się zgłasza­
ją. Najwyższa zapłata.

Zgłoszenia osobiście do:

V & F COIL & TRANSFORMER CORP. 
4140 N. Kolmar Ave.

TAILORS AND 
SEAMSTRESSES 

Full and Part time
Must be experienced. Best pay. 
Many benefits

MARK'S OF HARVEY 
154th and Broadway 
Downtown Harvey 
PHONE 333-0383

KOBIETY z autem lub bez do pracy w 
kompanii sprzątającej domy. 679-0021

BARMANKI. Praca stała i dorywcza. 
Muszą trochę mówić po angielsku. 
Zgłaszać się osobiście. Pytać o P. 
Jurasik: 1649 W. Division. Rite Liquors

ODPOWIEDZIALNE sprzątaczki 
(starsze), mieszkania, robota na 4, 
5 godzin. 478-9684.

Advertising Agency Typist
Some reception and filing. Beginning 
position in a small, busy Michigan 
Ave. agency. Apply:

Charles Elwyn Haynes Co. 
527-2821
Wanted

EXPERIENCED SEWING 
MACHINE OPERATORS 

to work in sail loft. Apply in person: 
Charles Ulmer Midwest Inc. 
2530 N. Elston Chicago, Ill.

SECRETARY
English speaking to answer phones, 
type and very light dictation. 2 years 
of experience. Salary open. Call be­
tween 8:30 A.M. - 4:30 P.M.:

842-3202

CLEANING WOMAN
Needed 2 DAYS A WEEK 
For FURNITURE SHOW 

ROOM.
Downtown Location 
Steady Employment 
CALL MR. GAUL 

467-6860
POTRZEBNA sprzedawczyni do skle­
pu z wędlinami. Doświadczona lub 
nauczymy. Musi mówić po polsku i 
angielsku. 736-0822

★ Poszukuje Pracy
PIELĘGNIARKA dyplomowana z 
Polski poszukuje stałej pracy, chętnie 
zamieszka. 235-2807

★ Praca
POTRZEBUJE kelnerki i kucharza lub 
kucharkę trochę mówiące po angielsku 

736-0039

PART TIME 
LAUNDRESS 
Mornings-6 days a week 

$2.75 AN HOUR 
6300 N. RIDGE 
CALL 973-6300

Expanding to Other 
Locations 

EXPERIENCED 
SALES MEN or WOMEN 
Members of the Multiple list­
ing service. For further infor­
mation call:
JOHN 562-4300

DWAYNE REALTY

REAL ESTATE 
SALES 

Experience not necessary. We 
will train. Unlimited earnings.

795-5020 
Future Realty

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

Domy

778-3900

★ Praca Męska

★ Do Wynajęcia

4 POKOJE do wynajęcia. 282-6519

★ Kanarki

★ Rozmaite

* Posiadłości w Polsce

★ Przeprowadzki

4 POKOJE, 2 sypialnie — $125, rów­
nież 5 pokoi, 3 sypialnie — $135. Ogrze­
wanie “space”. Najchętniej dorosłym. 
Okolica: Armitage-Damen. 278-4900

4 POKOJE, piec lodówka. Północna 
część Chicago. $175, dzwonić 287-4251.

OBSZERNE studio, piec, lodówka, ła­
zienka. Północna strona Chicago. $135 
miesięcznie. Dzwonić 287-4251.

OKOLICA Fullerton i Rockwell 2% 
pokojowe mieszkanie, słoneczne i 
ciche, tylko dla dorosłych. Dzwońcie 
do Tony po angielsku, niemiecku lub 
jugosławiańsku: 561-5226.

POKOJ sypialny z lodówką i “hot 
plate” — do gotowania. Co tydzień 
świeża bielizna pościelowa. $80 mie- 
sięcznie, ARmitage 6-8785. 

NA JACKOWIE czwórka ogrzewana, 
czysta 276-6599

4 NOWOCZESNE pokoje, ogrzewane. 
Lodówka, piec. Augusta-Leavitt. 
3-cie piętro. $145.342-3424.

KANARKI na sprzedaż, tanio. 1522 N. 
Elk Grove ulica

OKAZYJNIE sprzedam zupełnie nową 
automatyczną maszynę dziewiarską. 
Najnowszy model, szwajcarska, wie- 
loczynnościowa. $650.725-3138.

6 POKOI na Wacławowie w okolicy 
Pułaski — Milwaukee. Ogrzewani, 
jasne mieszkanie dla dorosłych. 763- 
3841 po 4 po poł.

4 POKOJE — 2 sypialnie, okolica 
Hamlin-Fullerton. 489-6912.

6 POKOI, 3 sypialnie, 3 piętro. Odno-; 
wionę. Gazem ogrzewane. Słoneczne. 
Wynajmę rodzinie, najchętniej bez 
małych dzieci. $150. Rekomendacje. 
2886Milwaukee, (sklep).

HOUSE FORSALE
NILES - ST. JOHN BREBEUF 

Brick 3 bedrooms, 2 baths, c/a, full 
basement, low taxes, Ige lot. High $60’s 

By appt call: 869-6737 
or after 6 p.m. 965-3228

DOM NA SPRZEDAŻ w Polsce. Tel. 
282-6519

POTRZEBNY
MĘŻCZYZNA 50-65 LAT 
do ogólnej pracy fabrycznej. 

Proszę dzwonić 
583-5121

MIESZKANIE do wynajęcia — czwór­
ka z ogrzewaniem i gorącą wodą. 

235-7667

OD $41,800 DO $47,500
2 mieszkaniowy murowany lub 3 
mieszkaniowy murowany. Sami wy­
bieracie! Blisko 52-ej i California. 
Najlepsze dzisiejsze kupno. Działajcie 
szybko!

ŁADNE 6 POKOI
Umeblowane do wynajęcia. Pro­
szę telefonować po 6^j wieczo­
rem: 772-7190. — Także sala do 
wynajęcia na różne okazje.

BINDERY HELP
Experienced, Muller Stitcher operator, 
set-up man. Many company benefits. 

■ Contact DENNY
(671-4870

JANITOR
WANTED 

Elderly gentleman pref. 
FREE APT.

452-6708

TELEWIZORY
KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz.
545-6667 — Gwarancja.

4-SLIDE MACHINE 
SET UP MEN 

Experienced only. Salary de­
pending on experience. Steady 
employment. Overtime. Full in­
surance. Profit sharing etc. Call 
STAN at:
327-6868 days, or 622-2119 evenings 

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. Chicago

STORE FRONT 
PLUS APARTMENT

Sharp S or 6 room apartment 
with store front. Excellent 
potential here. Sparkling 
clean. Mid. $50's.

HATT

MAINTENANCE 
MAN

General maintenance. Expe­
rience preferred. Overtime 
available. Good starting salary.

376-1200
BURTON AUTO SPRING 

2433 W. 48th St.
An Equal Opportunity Employer

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

SOLTIS
8122 S. Kedzie

SET-UP MAN
Experienced in Multiple Drill Press & 
some Punch Press & related work. 
Good northwest side location.

CALL 525-7825

EXPERIENCED 
WOODCARVER 

Apply at 
400 N. STATE ST.

10-3 Weekdays

MACHINIST
To run automatic turret lathe, lathe & 
milling machine operator. Good bene­
fits & wages. Must have own tools.

ADVANCE AUTOMATION

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— żanim się rozpocznie póśpiecK 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co;

4146 W. Armitage 
278-1525

tAViVi CermakRd. Berwyn
786-8750

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami... $188

'Komplety mebli do sypialni.........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”...................................$ 58
Kanapa i fotele............................. $139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa......................$269
Materace.......... ;........................ $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła..........................$ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”).............................$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni.................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” od........................... $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i v 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

CO.
3526 NO. ELSTON 

539-7633

TOOL & DIE MAKER 
Experienced for dies, jigs and 
fixtures. Multi Electric Mfg. 
Inc., 4223 W. Lake St., Chica­
go, Ill.

722-1900

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIEL SKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DĄCHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
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Prawnicy o Słabych Kwalifikacjach 
Przysparzają Bałaganu w Sądach

Zbyt wielu prawników stara się być 
znawcami wszelkiego rodzaju spraw 
sądowych, wypełnia w imieniu klien­
tów zbyt wiele pozwów sądowych, a 
później gubi się w tym wszystkim. Z 
drugiej strony wielu zdolnych praw­
ników ma zbyt dużo spraw, tak że 
też nie wszystkim im może podołać. 
Sale sądowe za ciasne, prawnicy zbyt 
zajęci, bałagan coraz większy.

To właśnie, w opinii kilkunastu sę­
dziów i adwokatów, jest główną przy­
czyną niedołężnienia Powiatowego

specjalizacją. Tylko wybitne indywi­
dualności mogą pozwolić sobie na 
branie niemal wszystkich rodzajów 
spraw.

Wiele spraw wcale nie powinno tra­
fić na wokandę sądową. Na domiar 
złego wielkie firmy prawnicze, które 
bazują na dużych honorariach, potra­
fią w jednej chwili zrobić w sądach 
niemałe zamieszanie. Przedstawiają 
sprawy w takiej formie, że nie można 
dojść ich sedna. Niektóre sprawy ce­
lowo są odpowiednio naświetlone.

Sądu Okręgowego. Uważają oni, że 
wielu spośród prawników o niskich 
kwalifikacjach odpowiada typowi z 
amerykańskiego marzenia o błyskotli­
wym adwokacie, który zdecydował 
się iść po kamienistej drodze zawodo­
wego żywota przyjmując każdy ro­
dzaj sprawy, który nawinie mu się 
pod rękę lub jest w stanie zdobyć i 
czasem przez długie lata boryka się 
z trudnościami finansowymi.

Prawnicy często myślą, że mogą 
przyjąć każdą sprawę cywilną, kiedy 
na rozprawie nie ma rady ławy przy­
sięgłych, licząc na to, że sędzia bę­
dzie maskował ich pomyłki i pod- 
knięcia. Prawnik, który bierze wszy­
stkie sprawy, bez specjalizowania się 
w jednym konkretnym problemie nie 
dorównuje prawnikowi z konkretną

Istnieje opinia, że 75 procent praw­
ników w sądach cywilnych nie ma 
odpowiednich kwalifikacji. Natomiast 
adwokaci i prokuratorzy wydziału 
kryminalnego to w zasadzie dobrzy 
prawnicy.

Panuje też, raczej zgodna opinia, co 
do tego, że środki zaradcze są dwo­
jakiego rodzaju: wnosić do sądu 
mniej spraw i doprowadzić do więk­
szej specjalizacji prawników. Wydaje 
się zupełnie rozsądne rozumowanie, 
że prawnik, który zna dobrze jedną 
dziedzinę zagadnień prawniczych bę­
dzie lepszym znawcą a jego wysiłki 
będą znacznie efektywniejsze. Oczy­
wiście znajomość innych dziedzin 
wiedzy prawniczej nie powinna być 
obca żadnemu adwokatowi czy proku­
ratorowi.

Władze Stanowe
Weryfikują Licencje

Stanowy Departament Rejestracji 
i Edukacji podjął akcję weryfikacyj­
ną, której celem będzie kontrola, czy 
wszyscy przedstawiciele licencjono­
wanych zawodów mają odpowiednie 
kwalifikacje i wykonują swój zawód 
prawidłowo.

W Illinois istnieją 32 rodzaje za­
jęć, na wykonywanie których wyma­
gana jest licencja, ale szczególny na­
cisk położy się na kontrolowanie przed­
stawicieli tych zawodów, które mają 
największy wpływ na życie i dobro 
każdego z nas.

Na “pierwszy ogień” pójdą leka­
rze, pielęgniarki, prywatni detektywi 
upoważnieni do noszenia broni, ma­
klerzy i agenci handlu nieruchomo­
ściami.

Ponieważ liczba licencji wydanych 
w Illinois przekracza pół miliona bę­
dzie rzeczą niemożliwą skontrolowa­
nia wszystkich osób, które je posia­

dają, przewiduje się jednak kontro­
le “wyrywkowe”. Będzie to nowość 
w stosunku do dytychczasowej prak­
tyki, kiedy władze występowały tyl­
ko w przypadkach konkretnych skarg 
obywateli.

Departament przewiduje, że 93 in­
spektorów, odpowiednio przygotowa­
nych do pełnienia swoich funkcji, 
składać będzie niezpowiedziane wizy­
ty przedstawicielom rozmaitych za­
wodów i sprawdzać, czy wykonują 
je zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami. Między innymi kontrolować 
się będzie np. ewidencję recept le­
karskich dla ustalenia, czy poszcze­
gólni lekarze nie wystawiają ich zbyt 
wiele na leki niebezpieczne dla zdro­
wia lub sprawdzać czy agenci biur 
handlu nieruchomościami przekazują 
powierzone im pieniądze na właści­
we cele, a nie umieszczają ich na 
własnym koncie, co czasem się zda­
rzało.

BONN — Minister Spraw Zagranicznych Izraela, Moshe Dayan 
w przerwie między jedną a drugą konferencją dyplomatyczną 
znalazł czas, aby zwiedzić wystawę sztuki starożytnego Egiptu. 
Powyżej widzimy Dayana podziwiającego popiersie Ramzesa II 
wypożyczone muzeum bońskiemu przez muzeum w Kairze (UPI)

Ułatwiono Procedurę 
Przy Staraniu Się o Stypendia

Wszyscy studenci kolegiów, którzy 
w tym roku ubiegać się będą o po­
moc finansową na rok akademicki 
1978-1979 będą mieli okazję przekonać 
się, że procedura załatwiania tej spra­
wy została znacznie uproszczona.

Więcej niż 2 miliony studentów po­
trzebować będzie tylko po jednym for­
mularzu, zamiast jak do tej pory po 
dwa, na którym wypisywać będzie 
odpowiednie dane, brane później pod 
uwagę przy przyznawaniu stypen­
diów, pożyczek, czy też rodzajów po­
mocy. Dla wszystkich rodzajów agen­
cji, które zajmują się przyznawaniem 
pomocy finansowej dla studentów, 
czy to agencji federalnych, czy stano­
wych, poszczególnych uczelni czy in­
stytucji prywatnych, wystarczy ten 
sam formularz.

Ponieważ U.S. Office of Education 
(Federalna Agencja d/s Edukacji)

ogłosiła ostatnio, że studenci ubiega­
jący się o stypendium Basic Educa­
tion Opportunity Grant nie muszą 
wypełniać specjalnych formularzy, 
można użyć formularze Financial Aid 
Form z Colleg Scholarship Service 
przy zgłaszaniu prośby o to stypen­
dium, jak i przy zgłaszaniu prośby o 
inne rodzaje pomocy finansowej.

Ci, którzy jeszcze nie zajęli się 
sprawami stypendiów i nie są w ich 
materii zorientowani powinni zapo­
znać się z treścią broszury Meeting 
College Costs. Przedstawia ona całą 
procedurę ubiegania się o pomoc fi­
nansową przez studentów, warunki 
jakie muszą oni spełniać, aby kwalifi­
kować się do otrzymania stypendium, 
informuje o wszystkich źródłach, z 
których można tę pomoc otrzymać. 
Podaje też dokładne informacje doty­
czące terminów składania padań.

Więcej Patroli Policyjnych 
w Autobusach i Kolejkach

Na skutek ostatnich tragicznych 
wypadków jakie rozegrały się w auto­
busach miejskich — w ciągu 2 dni 
zabito strzałem rewolwerowym jed­
nego i ciężko raniono drugiego męż­
czyznę — mayor Bilandic zlecił sze­
fowi policji wzmożenie patroli poli­
cyjnych w miejskich i podmiejskich 
środkach komunikacji. Akcja taka 
stała się koniecznością, ponieważ 
mieszkańcy Chicago coraz mniej 

środkami lokomocji, przy czym wyko­
nywać będą to jako pełnoetatową 
pracę. To wznowienie czujności po­
winno dać wkrótce dostrzegalne 
efekty.

Szczególną opieką nad obywatelami 
miasta roztoczy policja zwtószcza 
teraz, w okresie przedświątecznym, 
który jest — jak wykazuje wielo­
letnie doświadczenie — czasem “żniw” 

Dwie Siostry Aresztowane 
Za Zabicie Ojczyma

W dniu wczorajszym aresztowano 
na lotnisku O’Hare 22-letnią Pamelę 
Pastorino, wracającą z Arizony, która 
wraz z młodszą siostrą Debrą Saylor 
zabiła przy pomocy metalowej rurki i 
rzeżnickiego noża ojczyma, Leonarda 
Warchoła, 53.
Około dwóch tygodni temu donosi­
liśmy o napadzie na mieszkanie War­
choła, pnr. 5716 W. School, jaki miał 
miejsce 19 listopada w godzinach wie­
czornych. Zona Warchoła, Cora, 53, 
robiła właśnie pranie w piwnicy, gdy 
przez okienko dostało się do wnętrza 
dwóch zamaskowanych, widocznie 
młodych osobników, uderzeniem cięż­
kim przedmiotem pozbawiło ją przy­
tomności i podążyło do pokoju na 
parterze, gdzie przed telewizorem 
drzemał jej mąż. Gdy kobieta odzy­
skała przytomność i pobiegła zoba­
czyć co się z nim stało znalazła go 
nieżywego, w kałuży krwi. Z mieszka­
nia nic nie zginęło.

Praktyczny przebieg wypadków 
różnił się znacznie od wersji podanej 
przez Warcholową; zabójstwa doko­
nały jej córki. Debra Saylor po doko­
naniu morderstwa zwierzyła się przy­
jaciółce, która zawiadomiła policję. 
Dziewczyna została aresztowana i 

przyznała się do winy. Na wieść o tym 
jej starsza siostra, która wyjechała 
do Arizony wróciła do Chicago i od­
dała się również w ręce policji. Pame­
la Pastorino jest rozwódką i ma 5- 
letniego synka, przebywającego obec­
nie u krewnych w Arizonie.

Według informacji, jakich oskarżo­
ne udzieliły policji dokonały zabój­
stwa, ponieważ ojczym “prześlado­
wał” młodszą z sióstr, “zatruwał” jej 
życie, dokuczał. Krytycznego wieczo­
ra Debra zamierzała przygotować so­
bie pizzę na kolację; Warchol wyrzu­
cił ją z kuchni. W zdenerwowaniu 
pobiegła do siostry zapowiadając, że 
zabije go. Zdecydowały się to zrobić 
obie i to natychmiast. Zamaskowane 
i uzbrojone w metalową rurkę i rzeź- 
nicki nóż przypadkowo natknęły się 
na matkę w piwnicy. Uderzyły ją w 
głowę, aby straciła przytomność i nie 
była świadkiem morderstwa, a na­
stępnie pobiegły na górę. Zabiły War­
choła zadając mu ciosy rurką i no­
żem.

Pamelę Pastorino oczekuje proces 
kamy o zabójstwo, pod tym samym 
zarzutem stanie Debra Saylor z tym, 
że odpowiadać będzie przed sądem 
dla nieletnich.

pewnie czują się na ulicach i w miej­
scach publicznych, a CTA nie ma 
możliwości we własnym zakresie 
zapewnić pasażerom bezpieczeństwa.

Każdego dnia 2,000 umundurowa­
nych policjantów część swego czasu 
poświęci zapewnieniu bezpieczeństwa 
podróżujących kolejkami i autobu­
sami; przewiduje się również, że spe­
cjalne tajne patrole nieumundurowa- 
nej policji krążyć będą miejskimi

Organizacja nazistowska oferowała 
pomoc prawną lub finansową Fran­
kowi Walus, 55, podejrzanemu o to, 
że kilkadziesiąt lat temu należał od 
oddziałów gestapo. Walus, któremu 
grozi utrata obywatelstwa amerykań­
skiego oświadczył, że*nie chce żadnej 
pomocy od nazistów.

Na salę sądową, na której miała 
odbyć się rozprawa przeciwko Walu­
sowi, wkroczył Matt Koehl, krajowy 
przywódca Socjalistycznej Partii Bia­
łych Ludzi wraz z czterema innymi 
członkami organizacji, wszyscy w 
brunatnych koszulach. Demonstra­
cja ta urządzona była dla poparcia 
podsądnego.

W styczniu ubiegłego roku prokura­
tor federalny oskarżył Walusa o po­
pełnienie aktów okrucieństwa pod­
czas służby w gestapo w Polsce w 
czasie II wojny światowej. W oskar­
żeniu zarzuca mu się też, że podał 
fałszywe informacje w formularzu 
złożonym do Immigration Service kie-

Jezioro Michigan 
Mniej Zanieczyszczone
Dr. William F. Danforth z Insty­

tutu Technologicznego Illinois ogło­
sił, że jezioro Michigan jest obecnie 
mniej zanieczyszczone niż w latach 
ubiegłych. Używając alg jako wskaź­
nika zanieczyszczenia stwierdził, że 
od czasu, gdy między rokiem 1968 
a 1972 ilość alg w wodach jeziora 
spadła o 50%, datuje się zdecydowana 
zmiana na lepsze — ilość alg nie 
zwiększyła się od tamtej pory i wody 
jeziora są czyściejsze. Danforth łączy 
ten pomyślny fakt z zakazem używania 
fosforu przy produkcji detetgentów. 

dla różnego autoramentu złodziei, kie­
szonkowców i rabusiów. Nawołuje się 
jednocześnie społeczeństwo do ostroż­
ności; pamiętajmy, że nigdy nie 
wyrywa się kobietom tak wiele tore­
bek, jak w okresie przedgwiazdko 
wym; nośmy pieniądze przy sobie, 
w bezpiecznych, wewnętrznych kie­
szeniach; starajmy się po zmroku 
nie przebywać na pustych ulicach. 
Uważajmy.

dy ubiegał się o amerykańskie oby­
watelstwo. Wobec tego obywatelstwo 
to powinno zostać mu odebrane. Wia­
domo, że gdyby nie to kłamstwo 
najprawdopodobniej nigdy nie przy- 
znanoby mu amerykańskiego obywa­
telstwa.

Koehl butnie oświadczył dziennik: 
rzom zgromadzonym na korytarzach 
sądowych, że proces jest sprawką 
Żydów. Dodał też, że rząd tego kra­
ju daje wiarę dokumentom sprepa­
rowanym przez tych, którzy zamie­
szkują kraje wschodniej Europy. Do­
kumenty i zeznania dostarczane stam­
tąd są fałszywe. Rząd — jego zda­
niem — powinien zająć się nielegal­
nymi przybyszami, którzy zalewają 
ten kraj, pracują nielegalnie odbie­
rając pracę obywatelom.

Walus oświadczył, że nie wie o po­
mocy oferowanej przez Koehla i od­
żegnał się od jakiejkolwiek pomocy ze 
strony nazistów. Sędzia Federalnego 
Sądu Okręgowego, który ma prowa­
dzić rozprawę, Julius J. Hoffman, 
odroczył ją o jeden tydzień ponieważ 
przewodniczy on akurat innej roz­
prawie a także dlatego, że pod- 
sądny, zwolnił ostatnio swojego adwo­
kata. Walus twierdzi, że jego pra­
wnik działał zbyt wolno. Dodał, że 
jest rencistą, przeżył pięć ataków 
serca i jedynie czego chce to żyć 
w spokoju. Utrzymuje, że mało, że 
nigdy nie należał do gestapo, to był 
wśród przymusowych robotników 
wywiezionych w czasie wojny na ro­
boty do Niemiec.

Prokuratura natomiast oświadczy­
ła, że przedstawi 13 świadków, któ­
rzy zeznawać będą przeciwko Walu­
sowi. Widzieli oni jego okrutne czy­
ny, w tym nawet morderstwo.

TOKYO — Premier Japonii Tekeo Fukuda opuszcza z uroczystą 
miną pałac cesarski w którym odbyła się ceremonia zatwierdze­
nia przez cesarza Hirohito zmian w rządzie. (UPI)

Oskarżony o Należenie Do Gestapo 
Odrzuca Pomoc Nazistów

Złodzieje Mienia Publicznego 
Postawieni Przed Sądem

Prokurator stanowy Bernard Carey 
ogłosił, że w poniedziałek wielka ława 
przysięgłych powiatu Cook postawiła 
w stan oskarżenia 21 osób, włączając 
w to 12 pracowników instytucji pu­
blicznych, pod zarzutem oszustw na 
niekorzyść stanowej opieki społecznej 
i funduszu dla bezrobotnych, nara­
żających te instytucje na straty w 
wysokości $112,000.

Jak powiedział Carey jest to pierw­
szy krok w podjętej ostatnio akcji, 
która ma na celu ukrócenie nadużyć, 
narażających każdego roku płatników 
podatku na milionowe straty. W chwili 
obecnej prowadzi się dochodzenie 
przeciwko 130 dalszym osobom co do 
których istnieje podejrzenie, że bez­
prawnie pobierają zasiłki.

Niektóre z osób oskarżonych w po­
niedziałek przywłaszczyły sobie po 
więcej niż $12,000 i to w okresie zale­
dwie ostatnich 3 lat.

Ponieważ w odniesieniu do kra­
dzieży istnieje w Illinois 3-letni okres 
przedawnienia, oskarżenie nie mogło 
objąć wcześniej dokonanych nadużyć.

Cztery z oskarżonych osób to pra­
cownicy Biura Zasiłków dla Bezro­
botnych (Bureau of Employment 
Security), którzy korzystając z zaj­
mowanych stanowisk “przydzielali” 
sobie miesięczne czeki lub skierowy­
wali na własny adres czeki tych,

którzy po uzyskaniu zatrudnienia 
zrzekali się zasiłku.

Wśród oszustów znalazł się również 
chicagoski nauczyciel zarabiający 
$15,000 rocznie, skrupulatnie i przez 
długi okres pobierający jednocześnie 
zasiłek. Zastępca prokuratora Carey, 
Thomas Bumham stwierdził, że w 
przytłaczającej większości ci złodzieje 
mienia społecznego to ludzie dobrze 
sytuowani.

Dochodzenie w stosunku do poszcze­
gólnych osób wszczęto częściowo na 
skutek doniesienia ludzi oburzonych 
oszustwami, a w znacznej mierze na 
podstawie danych komputerowych.

Wypadek Drogowy
Panująca ostatnio pogoda wszyst­

kim stwarza kłopoty. Nie tylko doku­
cza pieszym, którzy próbują opatu­
lić się po same uszy, ale też stwa­
rza duże niebezpieczeństwo na dro­
gach. Wczoraj na Kennedy Express­
way, przy ulicy Forest, jeden z sa­
mochodów wpadł w poślizg, przewró­
cił się i zatarasował drogę, Kie­
rowcę, Louise Giankos zabrano do 
szpitala. Prawdopodobnie doznała ona 
wstrząsu mózgu. Jej córce udzielono 
w szpitalu pierwszej pomocy lekar­
skiej i zwolniono do domu. Na 
autostradzie powstał kilkumilowy 
“korek”.

Napad Rabunkowy 
i Morderstwo

Zastępca superintendenta szkolne­
go d/s administracyjnych z 21 dy­
stryktu szkolnego w Buffalo Grove zo­
stał zamordowany przez dwóch na­
pastników, którzy dostali się ponie­
działkowej nocy do jego domu i żąda­
li miliona dolarów. Policja znalazła 
zwłoki Larry A. Waever’a na jego 
łóżku — ofiara została zastrzelona a 
następnie zwłoki podpalono. Badanie 
wykazało, że Waever doznał poparze­
nia trzeciego stopnia. Przedtem je­
dnak otrzymał strzał w głowę z broni 
małego kalibru. Podpalenia dokonano 
przy pomocy płynu łatwopalnego.

Zona jego, Jean, zeznała policji, że 
w poniedziałek nad ranem zbudziło 
ich szczekanie psów. Jej mąż wy­
szedł sprawdzić co jest przyczyną ich 
niepokoju. Po chwili wrócił i oznajmił, 
że w domu jest dwóch obcych męż­
czyzn. Kazał jej zabrać swój pistolet 
i uciekać z domu. Spełniła polecenia 
męża, ale już na dworze została za­
trzymana przez napastników.

Terrorysta Otrzymał 
3 Lata Więzienia

Steven Salisbury, 24, który pod 
groźbą użycia rewolweru trzymał 6 
osób jako zakładników w tawernie 
w Aurora w czerwcu br., został ska­
zany na 1 do 3 lat więzienia.

Po wywołaniu awantury z przy­
jaciółką Salisbury zabarykadował się 
z zakładnikami w tawernie, a po pię­
ciu godzinach został obezwładniony 
przez swe ofiary. Policja stwierdzi­
ła, że jego rewolwer nie był nabi­
ty.

Policja Zatrzymała 
Podejrzanych 
o Morderstwo

Policja aresztowała dwóch mężczyzn 
— Perry County, lat 35 i Earl Grant, 
lat 41 — podejrzanych o zamordo­
wanie 13 listopada właściciela restau­
racji, przy 2331 W. Greenleaf, Mel­
vina Kanter’a i jego klienta Charle- 
sa Guccion. Policja otrzymała infor­
mację, że ci dwaj mężczyźni wy­
chodzili z restauracji w chwilę po 
dokonanym tam morderstwie.

S. K. Skinner 
Poprowadzi Śledztwo

Były prokurator federalny, Samuel 
K. Skinner, został wybrany do pro­
wadzenia śledztwa w sprawie oskar­
żeń kradzieży na wystawach w Mc­
Cormick Place.

Walter T. Wiśniewski
Z materiałów prasowych (codzien­

ny serwis infromacyjny), przekazy­
wanych “Dziennikowi Związkowe­
mu”, wynika, że nowym korespon­
dentem agencji prasowej (UPI) w 
Narodach Zjednoczonych jest Ame­
rykanin polskiego pochodzenia, Walter 
t. Wiśniewski.

Mało na ogół jest amerykańskich 
dziennikarzy polskiego pochodzenia, 
szczególnie na stanowiskach waż­
nych w pracy zawodowej, w redak­
cjach wpływowych pism czy też 
w redakcji agencji prasowych. Stąd 
też każde pojawienie się nowego 
nazwisko o polskim brzmieniu w tej 
dziedzinie zasługuje na uwagę oraz 
odnotowanie z zadowoleniem. 

Obaj oni są biali, obaj działali w rę­
kawiczkach. Jeden mógł mieć ok. 
lat 50 drugi 20 kilka.

Zażądali oni miliona dolarów, któ­
rego małżonkowie jednak nie mieli. 
Waevers oddał im pieniądze jakie 
mieli w domu, napastnicy nie wierzy­
li jednak, że małżonkowie mówią 
prawdę. Jej męża zabrano do sypial­
ni i po chwili usłyszała ona strzał. 
Napastnicy postanowili uciekać i wte­
dy pani Waever obudziła córkę i wraz 
z nią skryła się w domu sąsiadów.

Policja oświadczyła, że nie znalezio­
no żadnych śladów, które wskazywa­
łyby na to, że napastnicy dostali się 
do domu siłą.

Nowy Kierownik 
Kliniki Chirurgicznej

Szpital powiatu Cook otrzymał no­
wego kierownika kliniki chirurgicz­
nej. Została nim dr Olga Jonasson, 
43, która obejmie swe stanowisko 
z dniem 1 stycznia 1978 r., otrzymu­
jąc roczne uposażenie w wysokości 
74,000 dolarów.

Konferencja Poświęcona 
Sprawom Górnictwa 

w Illinois
Sen. Charles Percy (R-Ill.) będzie 

głównym organizatorem konferencji 
do spraw górnictwa w Illinois, która 
odbędzie się w sobotę na Uniwersyte­
cie Południowego Illinois w Carbon­
dale.

Komisja Zbada Czy 
‘Nuklearne Cmentarzyska’

Rzeczywiście Groźne
Specjalna komisja federalna roz- 

pocznie w końcu tego tygodnia bada­
nia nad ustaleniem czy materiały 
odpadowe powstające w elektrowniach 
atomowych i zakopywane w kilku 
miejscach na terenie naszego stanu 
rzeczywiście stanowią zagrożenie dla 
człowieka i jego naturalnego środo­
wiska.

Bezdomna Orkiestra
The Metropolitan Youth Symphony 

Orchestra, składająca się ze 100 mło­
dych muzyków, studentów i uczniów 
szkół średnich, odbywająca próby w 
sali przy 618 S. Michigan Ave., należą­
cej do The Spertus College of Judaica 
od przyszłego roku nie będzie mogła 
korzystać z tego pomieszczenia. Opie­
kunka grupy, pani Mary K. Rosen, 
muzykolog z De Paul University wy­
raża obawę, że jeśli orkiestra nie 
znajdzie odpowiedniej sali prób w 
śródmieściu może to zagrozić istnie­
niu zespołu.

Commonwealth Edison Co. 
Stosunkowo “Czysta” 
Commonwealth Edison Co. została 

uznana przez władze zajmujące się 
ochroną środowiska i powietrza za 
6-tą w obrębie kraju elektrownię o 
najnowocześniejszych urządzeniach 
zapobiegających zanieczyszczaniu 
otoczenia, ale jednocześnie w dalszym 
ciągu daleka jest od doskonałości.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.


